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PRASY „CZYTELNIK"

Na nowym etapie rozwoju
Mieszkańcy Szczecina - jak cały naród

codzienną pracą realizują program Frontu Narodowego
SZCZECIN (PAP). Ludność Ziem Odzyskanych wraz z ca­

łym narodem polskim konsekwentnie wciela w życie plany 
naszego pokojowego budownictwa, szeroko zakrojone plany 
przebudowy i rozbudowy gospodarki oraz rozwoju kultury 
tych ziem. Jeszcze jednym dobitnym tego przykładem jest 
piastowski Szczecin — wielki port bałtycki, jeden z poważ­
niejszych ośrodków przemysłowych naszych ziem zachodnich, 
który — w myśl programu Frontu Narodowego — ma być odbu 
dowany do końca bież. 10-Iecia.

Port szczeciński, spełniający za 
czasów Niemiec kapitalistycznych 
drugorzędną rolę, stał się obecnie 
jednym z najbardziej nowoczes­
nych i ruchliwych portów na Bał 
tyku. Kosztem wielkich nakładów 
odbudowano i wybudowano sze­
reg nowych nabrzeży, magazy­
nów, zainstalowano najbardziej 
nowoczesne dźwigi i urządzenia 
przeładunkowe, dzięki czemu już 
w końcu 1949 uzyskano tn obro­
ty znacznie przekraczające po­
ziom osiągany w latach najlep­
szej koniunktury w okresie przed 
wojennym. Jeszcze bardziej wziro 
sła zdolność przeładunkowa por­
tu w wyniku uruchomienia przez 
polskie załogi montażowe, pomi­
mo poważnych trudności, wielkie 
go taśmowoa węglowego.

Pełną parą pracuje odbudowa­
na od podstaw stocznia, dźwignię 
ta z ruin huta, cementownia, fa­
bryka nawozów fosforowych, fa­
bryka sztucznego włókna i wiele 
innych zakładów przemysłowych. 
Ostatnio ruszył nowy wielki o- 
biekt przemysłowy Szczecina — 
nowoczesna fabryka papieru.

Szczecin wkracza obecnie w no 
wy etap swego rozwoju. W pra­
cowniach biur projektów trwa 
wytężona praca nad ostatecznym 
wykończeniem projektu general- 

itiej przebudowy i rekonstrukcji 
'feę;aia6ta. Jak przewiduje się, w 

związku z rozwojem portu i 
przemysłu, ludność Szczecina w 
najbliższych latach znacznie 
wzrośnie. Budownictwo miejskie 
ma więc z jednej strony zapew­
nić napływającej ludności nowe, 
właściwie wyposażone mieszka, 
nia, z drugiej zaś — dalszą poprą 
wę warunków mieszkaniowych 
ludności zamieszkałej obecnie w 
Szczecinie, Drugim zasadniczym 
zadaniem, które stawia przed so­
bą plan — jest zniwelowanie dy­
sproporcji klasowych stworzonych

przez ustrój kapitalistyczny — 
przekształcenie Szczecina w nowo 
czesne, socjalistyczne miasto. W
kapitalistycznym bowiem Szcze­
cinie w dzielnicach robotniczych 
zagęszczenie na 1 ha powierzchni 
miasta sięgało tysiąca osób. Rów 
nocześnie w licznych dzielnicach 
willowych zamieszkałych głównie 
przez kupców i przemysłowców, 
gęstość zaludnienia na 1 ha wyno 
siła zaledwie 80 osób.

W myśl projektów urbanistów, 
do końca bież. 10-leci a zgodnie z 
programem Frontu Narodowego 
winny zniknąć w centrum miasta 
ślady wojny. Zostanie wykonany 
kompletnie szereg dzielnic śród­
miejskich i głównych ciągów ulicz 
nych, dzięki czemu ukształtowane 
zostanie nowe oblicze miasta. Zre 
konstruowane zostaną pomniki 
polskości Szczecina. Wzdłuż, głów 
nych osi kompozycyjnych miasta 
projektanci przewidują monumen 
tałną zabudowę o charakterze 
mieszkaniowym. Niezależnie od 
tego, przewidywana jest budowa 
dalszej nowej dzielnicy mieszka­
niowej. Jeszcze bardziej mają być 
rozwinięte tereny zielone, głów­
nie zaś w dawnych dzielnicach

robotniczych, które były dotych­
czas skąpo zazięlenione w porów­
naniu z dzielnicami willowymi.

Na wielu ulicach śródmieścia 
rozpoczęły się już prace przygo­
towawcze pod przyszłe roboty bu 
dowlane.

Porywająca jest wizja nowego 
Szczecina. Jego mieszkańcy z każ

dym dniem wyraźniej dostrzega­
ją realne kształty, jakich nabie­
rają zawarte w programie Frontu 
Narodowego słowa o odbudowie 
ich miasta, toteż program ten rea 
lizują swą codzienną pracą, po­
dobnie jak mieszkańcy Warsza­
wy, Gdańska, Wrocławia, jak ca 
ły naród.

Nowy gmach Uniwersytetu Moskiewskiego

/ ‘ zatrzymują jeńców
Z posiedzenia Komisji Repatriacyjne]

PEKIN (PAP). — Jak donosi z 
Kaesongu korespondent Agencji 
Nowych Chin, 3 bm. na posiedzę 
niu Komisji Repatriacyjnej przed 
stawiciel strony koreańsko - chiń 
sklej pułkownik Li Bon Ib prze­
kazał reprezentantom dowództwa 
NZ wykaz jeńców koreańskich i 
chińskich, których Amerykanie 
dotychczas zatrzymują.

Ponieważ na posiedzeniu korni 
sji 2 września, przedstawiciele do 
wódizitwa NZ przyrzekli, że zalkoń 
czą repatriację wszystkich jeń­
ców, którzy domagają się tego, 
do 6 września, bądź wcześniej, 
pułkownik Li Bon Ib zażądał, a- 
by dowództwo NZ przekazało w 
określonym wyżej terminie wszy 
stkich wymienionych w wykazie 
jeńców, jak również pozostałych 
jeńców, domagających się repa­
triacji, lecz dotychczas zatrzy­
mywanych przez Amerykanów.

Wykaz ten obejmuje 249 jeń­
ców - żołnierzy koreańskiej ar­
mii ludowej i 152 jeńców - chiń­
skich ochotników ludowych. Sta­
nowią oni część jeńców zatrzymy 
wanych przez Amerykanów.

W dniu 1 września br. odbyła się uroczystość oddania 
studentom do użytku nowych olbrzymich gmachów Uniwersy 
tetu Moskiewskiego wybudoivanych na Wzgórzach Leninow­
skich.

Na zdjęciu: Ogólny widok głównego gmachu Uniwersy-. 
tetu. FOT — CAF

»Dzień Polski« na Targach Lipskich

Przodujący chłopi woj. gdańskiego
wyjeżdżają do Szczecina

Wczoraj wieczorem wyjechała 
z Gdańska grupa 133 chłopów, 
którzy reprezentować będą woje­
wództwo gdańskie na krajowym 
Zjeździe Przodujących Chłopów i 
Ogólnokrajowych Dożynkach w 
Szczecinie.

Na piersiach wielu odjeżdżają­
cych widnieją wysokie odznacze­
nia państwowe. Są wśród nich: 
odznaczona orderem „Sztandar 
Pracy“ II kl. przodująca kierow- 
niczlka gospodarstwa PGR Stary

Nbsz komentarz
Niedobrze się dzieje w Lęborku

W jednym z ostatnich numerów „Nowych Dróg“ w artykule 
pt. „Nasza siła — w twórczej działalności mas" I sekretarz komi­
tetu Warszawskiego PZPR Władysław Matwin pisze m. in.:

„Partia chce, aby wszyscy uczciwi ludzie 'pomagali jej prowa­
dzić walkę z resztkami starego świata, których sporo zostało jeszcze 
w życiu i które jak błoto chwytają się ludzkich stóp, kiedy społe­
czeństwo przechodzi do nowego ustroju“.

Słowa te mają szczególną wymową. Niejednokrotnie bowiem 
podnosiliśmy już na łamach naszego pisma problem nowej moral­
ności, której kształtowanie nie do pomyślenia jest bez ostrej wal­
ki z dziedzictwem starego świata — PIJAŃSTWEM i CHULIGAŃ­
STWEM.

W ostatnim czasie notujemy poważne rozszerzenie się tej pla­
gi społecznej, która objęła przede wszystkim prowincję.

Pisze^ do nas korespondent z Lęborka, że po okresie względne­
go spokoju pijaństwo i chuligaństwo zaczyna znów przybierać nie­
pokojące rozmiary.. Pijacy i chuligani różnego autoramentu obrali 
sobie za bazę swoich nocnych awantur miejscowy dworzec ko­
lejowy.

I tak na przykład, przebywający przed kilku tygodniami** Lę 
borku JOZEF BIOŁUS z Gdańska wywołał na dworcu w stanie 
nietrzeźwym awanturę i pobił dotkliwie funkcjonariusza SOK Hen­
ryka Olszewskiego. W dniu 20 ub. m. pracownik lęborskiej roszarni 
tau JAN KULCZYŃSKI urządził z kolegami libację w restauracji 
dworcowej, przynosząc z sobą (mimo zakazu) wódkę. Na uwagę 
«wróconą mu przez komendanta SOK ob. Chojnackiego i strażni- 
!*£az,™erza Mięciuka, wszczął publiczną awanturę, obrzucając 
SOK-istow stekiem ordynarnych słów.

Nielepsze jest również postępowanie niektórych pracowników 
kolejowych, którzy miast świecić przykładem, sami często upijają 
się, plamiąc dobre imię kolejarza. Rekord w tej dziedzinie bija:

parowozowni lęborskiej LEON KUŹMIŃSKI i pracow- 
nlk PKP w Wejherowie WŁADYSŁAW PALCZEWSKI.

Przytoczone przez nas fakty pijaństwa i awanturnictwa w Lę­
borku są wyraźnie niepokojące. W obecnym okresie, kiedy wraz 
* rewolucyjnymi przemianami w naszym kraju społeczeństwo na­
sze przekształca się stopniowo w socjalistyczne, trzeba wypowie­
dzieć otwartą, zdecydowaną walkę wszelkim przejawom dawnej, 
burzuazyjnej „moralności".

KAZdegO OBYWATELA JEST PIĘTNO­
WAĆ PUBLICZNIE TYCH WSZYSTKICH, KTÓRZY SWOJA PO
stawą utrudniają nam kształtowanie n2weg8
MORALNEGO OBLICZA CZŁOWIEKA.

bowiem zrozumieć, że PIJACY i CHULIGANI — TO 
E™ ,UdZle P°^i na ukrytą

Z LQb0rka J?"zcze raz wskazują na konieczność po­
cenia codziennej pracy ideowo - wychowawczej przez organiza-
now^o ynhu m,odzliowe 1 społeczne- pra°y pad kształtowaniem 
nowego oblicza moralnego naszego społeczeństwa. poL

Targ Magdalena Figur, przewod­
niczący spółdzielni produkcyjnej 
w Kdkoszkowach Józef Milew- 
czyik, Józef Kluk małorolny gospo 
darz z grom. Lipusz w pow. ko- 
ścierskim, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi za wzorowe pro 
wadzenie swego gospodarstwa. 
Ob. Kluk wywiązał się • już ze 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa w br., odstawiając ponad 
plan 7 tuczników. Jest przodują­
cy kombajner z zespołu PGR 
Waplewo Stanisław Szwamber i 
wielu innych.

— Jestem szczęśliwy i dumny 
z zaufania, jakim obdarzyli mnie 
chłopi möjego powiatu, delegując 
mnie na I Krajowy Zjazd i Do 
żynki do Szczecina — mówi śred 
niorolny chłop Piotr Sposób z Ja 
nowa w pow. tczewskim, który 
jako wzorowy gospodarz został 
odznaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi. — Na zjeździe niejednego 
będzie można się nauczyć od chło 
pów, którzy przybędą fam z ca­
łej Polski. Dowiedzieć się, w ja­
ki sposób jeszcze lepiej gospoda­
rować, aby szybciej podnieść na 
wyższy poziom gospodarkę rolną 
w naszej wsi i w całej Polsce, 
aby dorównać klasie robotniczej 
w jej walce o dobrobyt i socja­
lizm.

W dniu dzisiejszym specjalnym 
zradiofonizowanym pociągiem wy

BERLIN (PAP). Na Między na 
rodowych Targach Lipskich ob­
chodzono dnia 2 września „Dzień 
Polski". Z tej okazji, na zapro­
szenie szefa polskiej misji dyplo­
matycznej w NRD, ambasadora 
Jana Izydorczyka przybyli w ce­
lu zwiedzenia pawilonu polskiego 
liczni przedstawiciele kół politycz

nych i gospodarczych NRD, przed 
stawiciele sfer handlowo - prze­
mysłowych Niemiec zachodnich i 
zagranicy oraz korespondenci pra 
sy niemieckiej i zagranicznej. Go­
ści powitał ambasador Jan Izy- 
dorczyk, a następnie zabrał głos 
szef delegacji rządowej PRL na 
Targi Lipskie, minister przemy­

ci'
Przygotowania do III Światowego Kongresu

Związków Zawodowych
WARSZAWA (PAP), w dniu 2 

bm. odbyła się w Warszawie na 
rada czołowego aktywu związko­
wego stolicy, poświęcona omówię 
nia przygotowań związkowców 
do III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, który 
odbędzie się w Wiedniu w dniach 
10—21 października br.

Zebrani wysłuchali referatu wy 
głoszonego przez przewodniczące­
go WRZZ — Woźniaka.

Kongres zwołany został w okre 
sie wzmożenia walki mas pracu­
jących całego świata kapitali­
stycznego o poprawę warunków 
ekonomicznych i socjalnych, w o- 
bronie niezależności narodowej i 
swobód demokratycznych, prze­
ciw zbrojeniom, których ciężary

Rada Bezpieczeństwa
odrzuca wniosek grup 

arabskich i azjatyckich
NOWY JORK (PAP). Rada Bez 

pieczeństwa odrzuciła wniosek 
grupy 15 państw arabskich i azja 
tyckich, domagających się, by Ra 
da rozpatrzyła sytuację w Maro­
ku w związku z ostatnimi posu­
nięciami Francji w tym kraju, 
które, jak podkreślili autorzy 
wniosku, zagrażają pokojowi i 
bezpieczeństwu międzynarodowe 
mu. Za umieszczeniem wniosku 
na porządku dziennym Rady gło­
sowało 5 państw — Pakistan, Li­
ban, Związek Radziecki, Chile, 
oraz przedstawiciel kliki kuomin- 
tangowskiej, przeciwko — Frań

ponoszą masy pracujące, — w o- 
kresie wzmagającej się na całym 
świecie walki o pokój.

W tej sytuacji — podkreślił 
mówca — naczelnym zadaniem 
ruchu związkowego, które omó­
wione będzie na Kongresie, jest 
dalsze zacieśnienie jedności dzia­
łania wszystkich związków zawo­
dowych i wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie.

Sytuacja w Iranie
NOWY JORK (PAP). Korespon 

dent agencji Associated Press do 
nosi z Lsfahanu, że chociaż „mi­
nęło już przeszło 10 dni od czasu 
obalenia Mossadiika, w Isfahanie, 
który kiedyś był stolicą Iranu, 
tłumy ludzi w dalszym ciągu 
wznoszą okrzyki: Amerykanie,
wracajcie do Ameryki! Mury do­
mów pokryte są napisami skiero­
wanymi przeciwko szachowi i A- 
merykanom, a policja nie jest w 
stanie w ciągu dnia napisów tych 
zniszczyć".

Korespondent stwierdza rów­
nież, że konsul amerykański w 
Isfahanie musi jeździć po mieście 
w otoczeniu uzbrojonej straży i 
policjantów.

słu lekkiego Eugeniusz Stawiński.
Mówca stwierdził m. in.: „Dzień 

Polski“ na Międzynarodowych 
Targach Lipskich jest ważnym 
wydarzeniem, ponieważ ma miej­
sce w ramach tak wielkiej impre 
zy gospodarczej, jaką są TatgL 
Lipskie. Targi Lipskie stały się 
dorocznym przeglądem wielkich 
osiągnięć krajów obozu demokra­
tycznego, wymownym dowodem 
umacniania się współpracy gospo­
darczej tych krajów, a zwłaszcza 
zacieśniających się stosunków go 
sped ar czy ch między NRD a kra­
jami wielkiego obozu pokoju.

Po zobrazowaniu osiągnięć Pol­
ski w dziedzinie gospodarczej mi­
nister Stawiński oświadczył: Ca­
ły rozwój naszej gospodarki świad 
czy o jej pokojowych założeniach,
0 tym, że celem iej jest człowiek
1 jego dobrobyt. Taki rozwój mo­
że opierać się jedynie o politykę 
pokoju i jak najszerzej pojętą 
współpracę międzynarodową, co 
jest naszym podstawowym celem. 
Jednym z najważniejszych czyn­
ników tej współpracy jest handel 
zagraniczny Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

Na wielkiej imprezie gospodar­
czej, jaką są Międzynarodowe 
Targi Lipskie — zakończył mini­
ster Stawiński — pragnę stwier­
dzić, że rosnące i ożywiające 
się stale obroty handlowe między 
Polską a Niemiecką Republiką De 
mokr" tyczną są wzorem stosun­
ków handlowych, jakie mogą roz 
winąć się międzv Polską a Niem­
cami zjednoczonymi na podsta­
wie pokojowej i demokratycznej. 
Taki rozwój stosunków przyczyni 
się do podniesienia gospodarki w 
Po’sce, w zjednoczonym i demo- 
kiat; znym państwie niemieckim 
orzz do zwiększenia dobrobytu 
obu narodów.

jedzie dalszych 1.300 delegatówjcja, Anglia,"’USA, Kolumbiami Da 
województwa gdańskiego na Ogó] nia. Grecja wstrzymała się od 
nokrajowe Dożynki w Szczecinie, i głosu.

Adenauer służy imperialistom
Oświadczenie biura prasowego SPD

BERLIN (PAP). Zachodnio-nie-1 dalej biuro prasowe — że Niem - 
miecka agencja DPA donosi: cami rządzi polityk, który uważa,

Brutalny terror kliki z Bonn
wzmaga się z każdym dniem

BERLIN (PAP). Z Niemiec za_ 
chodnich napływają wiadomości, 
świadczące o dalszym nasileniu 
kampanii terrorystycznej i akcji 
zastraszania wyborców, prowa­
dzonej przez gestapo adenauerow 
skie oraz bojówki faszystowskie, 
korzystające z poparcia reżimu 
bońskiego.

Prasa donosi, że amerykańskie 
władze okupacyjne wydały zarzą 
dzenie w sprawie ścisłej współ­
pracy między policją adenauerow 
ską, a wojskami amerykańskimi. 
Podkreśla się, że w trwającej od 
kilku dni rozwydrzonej kampa­
nii terrorystycznej przeciwko nie 
mieckim siłom demokratycznym 
— biorą bezpośredni udział ofice 
rowie amerykańscy.

Korespondent agencji Associa­
ted Press donosi z Frankfurtu 
n/Menem, że Adenauer wezwał

faszystowskie organizacje mło­
dzieżowe do okazania pomocy po 
licji i do czynnego udziału w 
walce z przeciwnikami kliki boń 
skiej.

W Niemczech zachodnich trwa 
ją masowe aresztowania przeciw 
ników polityki Adenauera. W cią 
gu ostatnich 4 dni wtrącono do 
więzienia przeszło 8 tysięcy lu­
dzi.

Masowym aresztowaniom pa­
triotów niemieckich t°warzyszy 
masowe zwalnianie z więzień 
przestępców wojennych. Wysocy 
komisarze USA, W. Brytanii i 
Frarlcji podali 3 bm. do wiadomo 
ści, żc postanowili utworzyć spe­
cjalny urząd, którego zadaniem 
będzie niezwłoczne wypuszczenie 
z więzień przestępców hitlerow- 
sk.ch.

Biuro prasowe Socjał - Demo­
kratycznej Partii Niemiec (SPD) 
charakteryzując kanclerza Ade­
nauera, jako działacza polityczne 
go, stwierdza, że Adenauer „nie 
jest działaczem ogólnoniemieckim 
lecz zachodnio-niemieckim". Zda­
niem SPD — stwierdza biuro pra­
sowe — „Adenauer zrósł się z za 
chodem i nie rozumie potrzeb 
wschodniej części Niemiec, leżą­
cej po drugiej stronie Łaby".

Nieszczęściem jest — zaznacza

iż po drugiej stronie Łaby leży je 
dynie kraj kolonialny. Gdy na are
nie znowu pojawią się politycy, 
którzy będą w stanie zrozumieć 
istotne potrzeby całych Niemiec i 
których horyzont nie będzie ogra 
niczony do prowincji nadreńskiej, 
będzie to oznaką wzrostu dojrza­
łości narodu niemieckiego.

Ze świata

Zatwierdzenie wytycznych 
planu gospodarczego NRO
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

donosi, że Rada Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej w dniu 3 bm. zatwierdziła wy 
tyczne planu gospodarczego na 
rok 1954. Przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania, Leu 
schner, uzasadniał dyrektywy na­
rodowego planu gospodarczego, 
który będzie wvrazem nowego 
kursu rządu NRD. Cała produkcja 
przemysłowa, a zwłaszcza produk 
cjt. towarów masowego spożycia 
i artykułów rolnych zostanie zwie
kszona w roku 1954, co przyczyni -------  . ^eunosto-
slę do dalszego polepszenia wa- "“J* w wymienionej komisji Jest am
runków życia ludności NRD. 'jesfJu&Jwiük lwS* JeS°

BERLIN (PAP). Jak podaje agencja 
ADN, b. dyrektorzy koncernu „IG Far 
benindustrie“ — Herlein, Schmitz, 
Kuehne, Ter Meer, Ambros, Ilgner, 
Schneider, Buettefisch, Lautenschlae- 
ger, Wurster, Gattinau i Gajewsky, ktA 
rzy uznani przez trybunał norymberski 
za głównych zbrodniarzy wojennych 
zostali skazani na kary więzienia, obec 
nie korzystają znowu z pełni praw 
i odgrywają ważna role w przemyśle 
chemicznym Niemiec zachodnich. Pod 
ich kontrolą znajduje się w obecnej 
chwili 11 zachodnio - niemieckich kon 
cernów chemicznych z 82 filiami.

NOWY JORK (PAP). Ministerstwo 
pracy USA opublikowało sprawozdanie, 
w którym stwierdza, że w lipcu br. w 
kraju odbyło się 475 strajków. W straj­
kach tych wzięło udział 260 tys. osób. 
W strajku robotników przemysłu kon. 
serwowego i spożywczego uczestniczyło 33 tys. osób.

PRAGA (PAP). Agencja CTK podaje, 
że w tych dniach wyjechała do Korei 
czechosłowacka grupa w komisji repa­
triacyjnej państw neutralnych. Kierów 
nlkiem 1 przedstawicielem Czechosło-
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a DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 212)

Witrynowe oszustwo Wlijcej 'sKćr świńskich dla przemysłu, 
więcej wyrobów skórzanych dla miast i wsi

Soltys Jan Wpgacz wzywa do wsaółzawodnictwa
Jaskrawo oświetlone witryny wytwornych sklepów i ros­

nący rozmach przemysłu zbrojeniowego produkującego dla ce­
lów wojennych — mają reprezentować rzekomy „dobrobyt“ w 
Niemczech zachodnich, rządzonych przez Konrada Adenauera 
pod kontrolą i dyktandem amerykańskich okupantów. Tym­
czasem fakty i liczby demaskują to „witrynowe oszustwo“, u- 
iawniająe coraz większe zubożenie Niemiec zachodnich, co 
zresztą każdy „szary“ obywatel Trizonii, nieświadom nawet 
statystyk, odczuwa boleśnie na własnej skórze.

spadło na 63,5 proc., a płace na 
38 proc. dochodu narodowego.

Prepozycie radzieckie 
otwierała Niemcom 

drogą rozwoju

Według oficjalnych danych, wj czasie w górnictwie zachodnio - 
lutym 1952 r. nominalna tygo-1 niemieckim było więcej wypad-
dniówka robotnika wynosiła 118 
proc. poziomu , z czerwca 1950 r. 
Ale wskaźnik kosztów utrzyma­
nia w porównaniu z tym samym 
okresem wynosił 131. Innymi sło­
wy — realna tygodniówka w 
1952 roku wynosiła 90 proc. pozio 
mu z czerwca 1950 r.

W lipcu 1952 r. opodatkowanie 
płac przyniosło do zachodnio - 
niemieckich kas skarbowych 320 
min. marek, w porównaniu z 76 
min. marek, które wyniosło opo­
datkowanie w roku 1950. Innymi 
słowy — opodatkowanie płac ro­
botniczych w ciągu tych dwóch 
lat wzrosło przeszło czterokrot­
nie.

Od połowy 1949 roku do poło­
wy 1952 r. wydajność pracy wzro 
sła o 34 proc. Z poprzednio przy­
toczonych danych widać, że kla­
sa robotnicza w Trizonii nie tyl­
ko nie odniosła najmniejszej ko­
rzyści z tego wzrostu wydajno­
ści pracy, ale poniosła znaczne 
straty. Kto więc z niej skorzy­
stał? Oczywiście — właściciele 
przedsiębiorstw przemysłowcy eh 
W czerwcu 1948 roku zyski mono 
polistów zachodnio . niemieckich 
równały się 1/5 funduszu płac, na 
tomiast już w czerwcu 1951 ro­
ku zyski kapitalistów trzykrotnie 

• przewyższyły całą sumę zarob­
ków wypłacanych robotnikom. 
Zyski te rosną w dalszym ciągu.

Na uądzy mas pracujących 
tuczą sią monopole 

kapitalistyczne
Jednocześnie zaś ubezpieczalnie 

społeczne w Niemczech zachod­
nich notują wzrost liczby nie­
szczęśliwych wypadków przy pra 
cy jak© rezultat morderczego wy 
ścigu pracy na rzecz kapitali­
stów. Podczas gdy w pierwszej 
połowie 1949 roku liczba nieszczę 
śldwych wypadków przy pracy 
wynosiła 514.000, to wzrastając 
systematycznie, w połowie 1952

ków śmiertelnych i nie śmiertel 
nych aniżeli w ciągu całego 1951 
roku.

Widzimy więc jasno, że kapita­
listyczne monopole zachodnio-nie 
rnieokie dosłownie tuczą się po­
tem, nędzą i krwią klasy robotni­
czej w Niemczech zachodnich.

Od połowy 1952 roku w Niem­
czech zachodnich tempo spadku 
realnej wartości płac zostało tro­
chę zwolnione. Ale za jaką cenę? 
Kosztem wzrostu bezrobocia! 
Według oficjalnych danych liczba 
bezrobotnych w Niemczech za­
chodnich w roku 1949 wynosiła 
1.250.000 osób, w roku zaś 1952 — 
podskoczyła do liczby 1.600.000. 
W rzeczywistości jest ona o wie­
le wyższa. Aby być uznanym za 
bezrobotnego, trzeba spełnić prze 
pisane warunki co do miejsca za 
mieszkania, długości czasu zatrud 
nienia i rejestracji. Te przepisy 
wyrzucają poza nawias rejestru 
bezrobotnych masy przesiedleń­
ców, młodzież świeżo wypuszczo­
ną ze szkół oraz kobiety. W rze­
czywistości w Niemczech zachod­
nich jest ponad 2 miliony bezro­
botnych, w tym 1/4 stanowią mło 
dzi ludzie poniżej 25 lat życia.

Do pogorszenia sytuacji mate­
rialnej mas pracujących w Niem. 
czech zachodnich przyczyniła się 
także reforma walutowa przepro 
wadzona przez rząd boński. W ra 
mach tej reformy skromne osaczę 
dności ludzi pracy zostały wymię 
nione w stosunku 10 starych ma 
rek na 1 nową. Natomiast więk­
szości spółek akcyjnych przeliczo 
no kapitał w stosunku 1 stara 
marka za 1 nową, a tacy magna­
ci kapitału jak Hugo Stimnes wy­
mienili swe kapitały w przelicze­
niu 1 stara marka na 4 nowe!

Spadek konsumeji w Niemczech 
zachodnich, ujęty w liczby, także 
świadczy o zubożeniu szerokich 
mas ludności. Na przełomie lat 
1949/1950 spożycie prywatne wy­
nosiło w Trizonii 65 proc. docho­
du narodowego brutto, a płace 
netto wynosiły 42 proc. tego do-

Dlaczego z takim uporem po­
wracamy do porównań z rokiem 
1949?

Dlatego, że był to ostatni role 
przed agresją amerykańską w Ko 
rei. Oficjalna i nieoficjalna pro­
paganda amerykańsko - adenau- 
erowska usiłuje zasugerować sze­
rokim. masom w Niemczech za­
chodnich, że wojna — „jakkol­
wiek byłaby przykrą ostateczno- 
śdg“ — przecież przynosi ze so­
bą „ożywienie gospodarcze“ i

ków przy pracy, spadek kon­
sumeji oraz szalony wzrost zy 
sków kapitalistycznych.

Klasa robotnicza w Trizonii co 
raz energiczniej przeciwstawia się 
(tej polityce. W roku 1951 liczba 
! dniówek roboczych straconych _w 
i wyniku strajków wynosiła 
i 1.600.000 tj. 4 razy więcej, aniżeli 
w roku 1950. W roku 1952 ruch 
strajkowy wzmógł się niesłycha­
nie. W Nadrenii — Westfalii straj 
kowało 700.000 robotników, w 
Szlezwigu - Holsztynie odbył się 
wielki strajk 20.000 metalowców, 
pamiętne są również strajki w 
cukrowniach Saiksonii, w hutach 
szklanych w Desie Bawarskim, 
Duęsseldorfie i Wuppertalu i in.

Walcząc przeciwko pogarszają­
cym się warunkom ekonomicz-

WARSZAWA (PAP). - Coraz «%*«**«£*W 
więcej chłopów docenia potrzebę sząc ’polski do współza*

w naszej gospodar * w tylMł’ żeby wszyst­
kie skóry z ubitych na własne po 
trzeby w Waszych gromadach 
świń dostarczać do punktu skupu 
skór w gminnych spółdzielniach, 
a w ten sposób dostarczyć pań«< 
stwu cennego surowca, a sobie 
samemu przysporzyć dodatkową 
zarobku i korzyści z zakupu skór 
ry na podeszwy , ,

ną „ożywienie gwspuuemvoc ^ -------; . . -T.
.wzrost dochodów“. Fakty i licz-! nym, klasa robotnicza w Niem
by z okresu rozpoczęcia wojny na 
Korei i w czasie jej największe­
go nasilenia -- demaskują rów­
nież i to oszustwo. Fakty i liczby 
wskazują, co wojna rozpętana 
przez imperialistów amerykań­
skich na Korei i rozpoczęty wraz 
z nią wyścig zbrojeń w USA, w 
krajach zachodniej Europy i w 
Niemczech zachodnich — przy­
niosły masom pracującym 
mieć zachodnich.

Wojna i gorączka zbrojeń 
przyniosły robotnikom zachód 
nio - niemieckim zmniejszenie 
realnej wartości ich plac, zwię 
ikszenie liczby bezrobotnych, 
zwiększenie tempa pracy i 
wzrost nieszczęśliwych wypad

czech zachodnich jednocześnie 
protestuje przeciwko polityce, re 
militaryzacji i włączaniu Trizo-

*v --- -
wykorzystania w naszej gospodar 
ce wszystkich możliwości surow­
cowych, ażeby dzięki temu jesz­
cze lepiej zaspokajać potrzeby 
ludności. Jedną z takich nie . wy­
korzystanych jeszcze w pełni re­
zerw są skóry surowe, pochodzą­
ce z uboju gospodarskiego, głow­
nie zaś skóry świńskie. Korzyst­
ne ceny na’ dostarczone skóry 
oraz premie w postaci prawa za­
kupu skóry podeszwowej .po ni­
skich cenach potęgują wśród rod­
ników zainteresowanie sprzedażą 
skór na potrzeby przemysłu, któ­
ry dzięki temu będzie mógł le­
piej niż dotychczas zaopatrywać 
ludność miast i wsi w wyroby 
skórzane.

Wyrazem tego zainteresowania
S!“dö'w^neiIlächodnTäoii«t «***% * *£2.
bloku awantur wojennych. Ostatj^MC w pow Fiz^mW z 
nie decyzje rządu radzieckiego wjWYWIGAGZA, właściciela _ 
sprawieulg ^gospodarczych dla14,5 ha gospodarstwa, członka ZSL
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej oraz perspektywa pokojo
wego, demokratycznego, zjednoczę

Nie- nia Niemiec, jaką otwierają po­
kojowe propozycje radzieckie 
wzmocniły wśród robotników za 
eliodnio - niemieckich akcję na 
rzecz pokojowego zjednoczenia 
Niemiec i skończenia z samebój-

Zwrócił się on do wszystkich soł 
fysów w kraju z wezwaniem do 
współzawodnictwa w tym, żeby 
jak najwięcej skór świńskich su­
rowych z uboju gospodarskiego 
dostarczać do punktów skupu.

„Piszę do Was — czytamy w 
liście Jana Wywigaoza — aby

Zgań 
Wojciecha Irampczpkiego

POZNAN (PAP). W dniu 2 bm. 
zr arł w Poznaniu Wojciech 
Trąmpczyński w wieku lat 93. 
V* ’ -h Trąmpczyński urodził 
się w Dębłowie pod Gnieznem. 
Studia prawnicze odbył w Berli­
nie i Wrocławiu. W roku 1919 
wszedł do Sejmu Ustawodawcze­
go i został wybrany jego marszał­
kiem. W latach 1922 — 27 był 
marszałkiem senatu.

Po wyzwoleniu Wojcrih'
memiec i shuiiuwm» ^ j —— - . ^ A . __

dla niemieckiego narodu poli [ gromady P»wed«ee ąe a
tyką Adenauera.

Jerzy Winnicki

Wam i innym chłopom z Waszej, T „ mpczy]^,ki mieszkał w Pozna 
frmrnadv »«wiedzieć, ze z tej sko- | 1
ry, z której do tej pory nie było (mu. 
żadnego pożytku, teraz można

Na krajowych dożynkach w Szczecinie
chłopi woj. gdańskie00 złoża dumne meldunki

.... skini. I Jehowy i Kulice w pc
„Plon niesiemy, plon...“ — w całej Polsce rozbrzmiewa staro­

dawna pieśń dożynkowa. Po zakończeniu żniw, po zebraniu z pola 
urodzaju, chłopi polscy obchodzą radośnie swoje święto, które 
dziś, w Polsce Ludowej, stało się świętem całego narodu.

D tCllliu t j vx/lliiVj VY V V iiv —v ^ v ł/ ^ ^ , , » •

roku doszła już do 870.000. W tym chodu. W rok pozmej spożycie

/ ‘ gwałć? nada! układ rozeimowf

Z sukcesów osiągniętych przez 
pracującą wieś cieszą się nie tył 
ko chłopi, ale wszyscy ludzie pra 
cy, wiedząc, że przyczyniają się 
one bezpośrednio do przyśpiesze­
nia naszego budownictwa, są po­
ważnym wkładem chłopstwa pra 
cującego w1 dzieło ugruntowania 
siły naszej ojczyzny, podniesie­
nia stopy życiowrej j stworzenia 
warunków, dobrobytu dla ludzi
pracy, miast i wsi. .. . ......

Chłopi pracujący wiedzą, że 
plony ich pracy służą dziś im 

klasie robotniczej, która po-

PEKIN (PAP). Jak donosi z Ka 
esongu korespondent Agencji No­
wych Chin, 1 września amerykań 
skie samoloty wojskowe dwukrot 
nie wtargnęły do kontrolowanego 
przez stronę koreańsko - chińską 
obszaru powietrznego strefy zde- 
r ryzowanej,

2 września na posiedzeniu se-

PGR-ach, 109 bibliotek gmin­
nych 11 powiatowych i po­
nad 740 punktów bibliotecz­
nych. Dzięki temu sojuszowi, 
na którym opiera się władza lu­
dowa, na naszej wsi pracuje dziś 
19 wiejskich ośrodków zdrowia, 
78 felczerskich i pielęgniarskich 
punktów zdrowia, 202 punkty po­
łożnicze, 31 izb porodowych i 13 
żłobków sezonowych.

Ciesząc się nowym życiem, któ 
re zawędrowało na wieś wraz z 
traktorami i maszynami rolniczy

li, że zbiór buraków' cu­
krowych wzrósł od 1946 r. z 
79 do 320 kwintali z hektara. 
Zameldują gdańscy chłopi o 
tym, że obecnie na 100 ha uży 
tków rolnych przypada prze­
ciętnie 35,4 szt. bydła, 56,2 szt. 
trzody chlewnej i 26,8 szt. o- 
wiec, źe przeciętna mleczność 
krów wzrosła w roku 1952 do 
3300 1 rocznie od sztuki.

Wraz z rozwo em
gospodarki 

.wzrasta świadomość
Równocześnie z rozwojem i pod 

noszeniem się rolnictwa,

skim, Lignowy i Kulice w pow. 
tczewskim oraz szereg innych są 
przykładem wzorowej gospodarki 
rolnej, osiągając przeciętne plo­
ny: 35 q z 1 ha pszenicy ozime], 
48 q jęczmienia ozimego, 500 q 
buraków cukrowych.

Wyrazem świadomości oby­
watelskiej jest szeroko rozwi­
nięte współzawodnictwo w ter 
minowej dostawie zboża dla 
państwa.

Chłopi województwa gdańskie­
go na dożynkach w Szczecinie, za 
meldują, że w bieżącym roku wo 
współzawodnictwie tym wzid£, 
udział 10.783 indywidualnych 
podarzy, 406 gromad i wszystkie

piony icn pracy siu»* u»» traktorami i maszynami aju noszeniem się rolnictwa, chłopa , spo*'Ł JL wieńcem ‘ dożynko-
i klasie robotniczej, która po- mij wraz z nawozami sztucznymi województwa gdańskiego^ ^ metounek że w wy
mogła wsi wyzwolić się spodu n0Wymi metodami pracy, z no- ją caraz pełniejszą swiado- wym dumny^Vwodrictv^ wa 
—— “ tP*L- 7 radiem 1 - obywatelską i polityczną, I

kretarzy wojskowej komisji repa­
triacyjnej strona amerykańska 
przyznała, że 8 wojskowych ame­
rykańskich przekroczyło 26 sierp­
nia wojskową limę demarkacyjną 
w pobliżu Kojande. Strona ame­
rykańska wyraziła ubolewanie z 
powodu tego faktu pogwałcenia 
rozejmu.

Do dnia 3 września zarejestro­
wano ogółem 52 wypadki pogwał­
cenia układu rozejmowego przez

gyByPIAKKAlTT 
Przodujące załogi

tliełe załóg kutrowych rybołów­
stwa indywidualnego na Półwyspie 
Helskim znacznie przekroczyło swe 
zadania w sierpniowym planie po­
łowów.

Nałeża do nich m. in. załogi 
„Jas 94“ z szyprem Teodorem Kon 
kelem, która wykonała swój plan 
w 356 proc.. „Jas 6“ z szyprem Ja­
kubem Lisakowskim — 254 proc., 
„Jas 1“ z szyprem Antonim Dłu­
gim — 251 proc.. „Jas 91“ z szy­
prem Ignacym Budziszem — 213 
proc., „Hel 19“ z szyprem Gerardem 
Budziszem — 181 proc., „Hel 73“ z 
szyprem Fryderykiem Walkowcem
— 160 proc., „Jas 86“ z szyprem 
Józefem Długim — 150 proc., „Jas 
93“ z szyprem Emilem Kustoszem
— 144 proc., „Jas 59“ z szyprem
Pawłem Struckiem — 134 proc.,
„Jas 90“ z szyprem Antonim Bu­
dziszem — 137 proc., „Jas 4“ z 
szyprem Teofilem Detlafem —- 130 
proc., „Hel 5“ z szyprem Francisz­
kiem Długim — 128 proc., „Hel 3“ 
z szyprem Augustynem Szombor- 
giem — 113 proc. i wiele innych.

Przekroczyli roczny plan połowów
Jak donosi nam nasz korespon­

dent WŁADYSŁAW BEJNAR, baza 
Spółdzielni Pracy Rybołówstwa Mor 
skiego „Pokój“ w Kątach Rybac­
kich przekroczyła już roczny plan 
połowów oraz z nadwyżką wykonała 
plan sierpniowy.

Wyróżniły się tutaj załogi karka­
sowe Józefa Pękały, która plan 
sierpniowy wykonała w 598,2 proc., 
Erwina Nieżwickiego — 471,1 proc. 
planu, Zdzisława Wierzchowskiego 
— 327,3 proc. planu i inne.

Najlepsi na Morzu Północnym
W ostatnim czasie poważne osią­

gnięcie uzyskały 2 załogi arkow- 
skieb superkutrów łowiące na Mo­
rzu Północnym. Osiągnęły one prze 
kroczenie planów połowowych, wy 
znaczonych do wykonania na Mo 
rzu Północnym.

Załoga „Gdy 184“ z szyprem Hu­
bertem Konkolem %vy konała ten 
plan w 121,3 proc., a załoga ..Gdy 
172“ z szyprem Alfonsem Sikorą 
w 108 proc, (cz)

tTlUa U hlilUU >=>---- *■ . - . .
amerykańskie lotnictwo i wojska j wYch, 434 świetlice gromadzkie

gminne i ponad 300 świetlic w

1
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wą szkołą, z książką, z radiem i 
kinem, — chłopi codzienną swoją 

“•'J—u «! pracą gpłacają dług wdzięczności
klasie robotniczej i ludowej oj­
czyźnie. .

Chłopi województwa gdańskie­
go zameldują na krajowych dożyn 
kach w Szczecinie o poważnych 
osiągoiąciscb w swojej pracy nad 
podniesieniem gospodarki rolnej 
na wyższy poziom.

Zameldują o tym, że z roku 
na rok uzyskują coraz to więk 
szą wydajność z hektara, że 
dziś ich przeciętny plon psze

podnosić poziom życiowy i kul 
turajny polskiego chłopa-, uła­
twiając mu ciężką pracę.

Dzięki sojuszowi 
robotniczo - 
chłopskiemu

To zacieśniający się stale^ sojusz' 
robotniczo-chłopski przyniósł wsi 
gdańskiej 721 szkół podstawo-

Wyrazem tej świadomości 
jest stały wzrost ilości spół­
dzielni produkcyjnych, któ­
rych w roku biezacYm mamy 
353, obok poważnej ilości ko­
mitetów założycielskich.

Spółdzielnie te mogą posz­
czycić się pięknymi wynikami 
pracy. Większość z nich, jak np

lądowe.
X Tl ha wynosi 15 kwinta- Gnoje»o i Kąty w pcw. maił»«

Po wprowadzeniu nowych norm w portach
Stale zespoły robocze przy przeładunkach w porcie

® ^ , —i.i__ <1_____

Po wprowadzeniu nowych norm!botników wyniósł na dniówkę 63 
w portowych przeładunkach drób zł przy średnim wykonaniu norm 
nicowych wysiłki Zarządu Portu | w 231 proc., podczas kiedy w tym 
Gdańsk - Gdynia poszły m. in.' 
w kierunku zapewnienia wykona 
ni? i przekroczenia tych norm 
przez robotników, jak również 
zabezpieczenia warunków tech­
nicznych i organizacyjnych, zmie 
rzających do likwidacji „czasów 
martwych“ i przerw w pracy.

Jednym z ważnych środków, za 
bezpieczających sprawniejszą pra 
cę w nowych warunkach — jest 
obowiązkowe wprowadzenie z 
dniem 1 bm. stałych zespołów ro­
boczych, przydzielanych do obsłu­
gi statków od rozpoczęcia pracy 
do jej zakończenia.

Przykłady podobnej pracy w 
portach radzieckich i dotychcza­
sowe doświadczenia na tym polu 
w naszym zespole portowym wy­
kazały, że praca ciągła, polega­
jąca na przekazywaniu roboty „z 
rąk do rąk“ w znacznym stopniu 
podnosi zarobek robotnika, likwi­
duje przerwy w pracy i w rezul­
tacie przyspiesza znacznie odpra­
wę statków, będącą naczelnym 
zadaniem naszych portów.

Oszczędność dla Państiua 
— wyższe zarobki 

dla robotnikóm
I tak rap. przy odprawie s/s 

j„Hugo Kołłątaj“ w Gdańsku, ob' 
i jętej systemem stałych zespołów

samym czasie przeciętny zarobek 
przy robotach przeładowczych, 
nie objętych wspomnianym syste 
mem, wyniósł 59 zł, tzn. był niż­
szy o 13 procent.

Warto przy tym zaznaczyć, że 
przodująca II brygada, obsługują­
ca „Kołłątaja“, wykonała 288 
proc. normy, a przeciętnie każd} 
z robotników tego zespołu zaro­
bił na dniówkę 80 zł. Przy tym 
wszystkim nie trzeba dodawać, że 
zaoszczędzono sporo roboezogo- 
dzin dla gospodarki państwowej.

W realizacji tego nowego sys­
temu pracy przyjmuje się-zasadę 
przydzielania stałych zespołów ro 
boczych w obrębie jednego wy­
działu przeładunkowego i w sto­
sunku do statków, których odpra 
wa trwa dłużej, niż przez 6 
zmian.

Każdy z wydziałów przeładun­
kowych zobowiązany jest opraco­
wać dla każdego statku — na spe 
cjalnym druku — szczegółowy 
plan pracy na podstawie danych 
armatora, otrzymanych jeszcze 
przed przyjściem statku. Plan ten 
może ulec korekcie z chwilą przy 
holowania statku na dany odci­
nek — w zależności od uwag ka­
pitana statku. Plan winien prze­
widywać zapotrzebowanie na bry 
gady robocze i ustalić technolo­
gię przeładunku.

W oparciu o wspomniany plan

czają imiennie odpowiednią ilość 
brygad roboczych do obsługi stat 
ku. Wraz z zespołem na stanowi 
skach roboczych muszą znajdo­
wać się obsługi urządzeń przeła­
dunkowych, sprzętu, obsługi ma­
gazynów itp. Wszystkie bowiem 
funkcje tych grup zazębiają się i 
uzupełniają nawzajem i dlatego 
w \cypadku nieobecności której­
kolwiek z nich efekt pracy ciąg­
łej byłby niewielki.

Bątią radzić fak ds>lbrzy9 
prawdziwi gospodarz©

W dniu dzisiejszym obraduje 
w Szczecinie I Krajowy Zjazd 
przodujących chłopów.

Najlepsi przedstawiciele poi 
skiej wsi, wśród których znaj­
duje się 130 reprezentantów 
naszego województwa, radzą 
nad zwiększeniem i podniesie 
niem wydajności gospodarstw 
chłopskich, nad wcieleniem w 
życie wskazań Wielkiego Nau 
czyciela Bolesława Bieruta w 
sprawie usunięcia nadmiernej 
dysproporcji między szYbkim 
tempem rozwoju przemysłu, a 
pozostającym w tyle wzrostem 
produkcji rolniczej.

Wśród delegatów znajdują się 
ludzie, dzięki którym wieś gdań­
ska zdobywa stale tak wspaniałe

jest do punktualnego stawie­
nia się wprost na stanowisko 
robocze przy statku lub na 
nim. W ten sposób zmieniają­
ce się brygady, mają możność
przekazywania pracy z rąk do;—„------^ « —-- — „
rak — bez straty czasu, przy. j osiągnięcia. Znajduje się wsrod 

- ‘ nich STEFAN GONCZ z grom.
Zielenice w gminie Kościerzyna,

czyniając się tym samym do 
wydajniejszej, lepszej jakością 
wo pracy, do wyższych zarob­
ków.

roboczych, przeciętny zarobek ro- wydziały przeładunkowe wyzna-

Rzecz prosta, poważnym czyn­
nikiem zabezpieczającym właści­
wy przebieg pracy stałej obsady 
roboczej jest odpowiedni stopień 
uświadomienia zespołu i prze­
strzeganie przez niego obowiązu­
jących zasad dyscypliny pracy. 
Chodzi bowiem o to, by wyelimi­
nować całkowicie tzw. „martwy 
czas“, na który m. in. składały się 
w dotychczasowej praktyce wy­
padki zgłaszania się robotników’ 
do pracy na kilka minut przed 
rozpoczęciem zmiany, tracenia 
czasu na trwającą 10—15 minut 
kontrolę obecności oraz przydzie­
lenie zadania dla zespołu, kilka 
albo kilkanaście minut na dojście 
do statku, wejście na statek, za­
łatwianie formalności etc.

Bez straty czasu
Obecnie jako miejsce pracy 

uznany został statek — a nie, 
jak to było dotychczas — biu­
ro skierowań wydziału przeła 
dunkowego. Dlatego każdy pra 
cownik zespołu obowiązany

Dygbonent wydziału przeładun 
ko we go przydziela brygady na 
statki w takiej ilości, że pozosta­
je pewna liczba robotników do 
wykonywania robót lądowych 
(rozładunek wagonów, manipula­
cja itp.) i ew. służąca jako rezer­
wa i uzupełnienie zdekompleto­
wanych brygad — 
nieobecności kogokolwiek z człon 
ków zespołu.

Zmieniając dotychczas stosowa­
ny system pracy przeładunko­
wej, Zarząd Portu Gdańsk —* 
Gdynia postąpił zgodnie z inicja­
tywą robotniczą. Zasada i ‘wyni­
kające z niej korzyści dla robot­
nika i dla gospodarki państwo­
wej są bezsporne. Dlatego nale­
żałoby wyrazić życzenie pod a- 
dresem zarówno administracji 
portu, jak i przedsiębiorstw por­
towych, zainteresowanych przeła­
dunkami, by zapewniły robotni­
kom sprawną organizację nowych 
form współzawodnictwa, wynika­
jących z nowej metody pracy 
przeładunkowej.

<bj)

który jest wzorowym hodowcą. Z 
planowego skupu zboża w bieżą­
cym roku wywiązał się on już w 
dniu 30 lipca. Stefan Goncz jest 
radnym GRN w Kościerzynie i 
członkiem Prezydium GRN. Znaj 
duje się JOZEF BELCZEWSKI z 
grom. Wysoka, w pow. Starogard?, 
kim, który dzięki stosowaniu no- 

metod uprawy roli osiągnął 
w * wypadku Przeciętną wydajność zbóż 24 q z 

•P iha. Średniorolny chłop z grom.
Izbiska w pow. gdańskim ZYG­
MUNT SZYMULEWICZ, IGNA­
CY PASKO z grom. Łęgów«, BO 
LESŁAW GUZ z Rynkowki, MI­
CHAŁ PAWLIK z grom. Lubiato 
wo w pow. lęborskim, średniorol 
ny chłop JAN PARUCH z grom. 
Królów]as w pow. tczewskim, JO 
ZEF FILIPSKI z grom. PączewO 
i wielu innych. Będą radzić jak 
prawdziwi dobrzy gospodarze, w 
których ręce władza ludowa od­
dała wielkie gospodarstwo °j 
czyznę.

Dlatego radośnie i z dumą skła 
dać będą wieńce dożynkowe 
przed najlepszymi spośród siebie, 
przed przodującymi w pracy chło 
nami i robotnikami.

(Ł)
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W przededniu Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości
«eg0 - ^n^a' a nawet czasem i kilka razy ma dzień wstępujemy do 

..swojej spółdzielni dla dokonania codziennych zakupów. Czasem by- 
„^,t0--spófdzieInia Położona najbliżej domu, do której najwygodniei 
'S3C; zdarza się jednak, że najchętniej dokonujemy zakupów właśnie 

™ -”J’ - Położonej dalej gdzie zaro wno uprzejmość personelu sklepowe-
go jak i duży wybór towarow najbardziej nam odpowiadała adzie obsłużą nas chętnie i szybko. Nazywamy ten skler .nas^fpółdziel-

Twarze personelu są nam do­
brze znane i nas, stałych klien­
tów, wita się tu uśmiechem... 
Personel poznał już nasze upodo 
bania _ i już od progu zapowiada, 
że dziś otrzymał właśnie czekola 
dę czy ulubiony gatunek sera. In 
teresujemy się nawet od czasu 
do. czasu sprawami „naszej“ spół 
dzielni, oburzamy się, kiedy opóź 
nia się czasem dostawa towaru, 
martwimy się chorobą którejś z 
ekspedientek i brakiem zastęp­
czej pracownicy.

Stąd już tylko krok do zapisa­
nia się na członka PSS, co pozwo 
Ii nam nie tylko usprawnić pra­
cę „naszej“ spółdzielni, ale i 
nam przyniesie pewne korzyści.

Do korzyści tych należą corocz 
ne dopisy do udziałów członków 
skich, możliwość korzystania po 
zniżonych cenach z usług: „punk­
tów usługowych“ PSS i możli­
wość bezpłatnego uczęszczania na 
kursy kroju, szycia, trykotarstwa, 
galanterii, czy racjonalnego goto 
wania.

A co dajemy w zamian, zapisu 
jąc się na członka spółdzielni?

Pomagamy wyeliminować 
gospodarki narodowej elemen 
ty spekulacyjne, przyczynia­
my się do jak najlepszego za­
opatrzenia .mas pracujących, 
czuwamy nad likwidacją nie 
dopuszczalnych mank i nad 
zwiększeniem obrotów w han­
dlu detalicznym.

Stajemy się członkami wiel­
kiej „rodziny“ spółdzielców. W 
ostatnim roku Planu 6-letniego 
będzie ich 8 milionów. W ostat­
nim roku Planu obroty spółdziel­
czych sklepów detalicznych wzro 
sną o 238 proc., a liczba placówek 
do 87 tysięcy. W zakresie produk 
cji przewiduje się znaczny wzrost 
wytwórczości przemysłu drobne­
go i rzemiosła.

Warto więc zostać członkiem 
spółdzielni. I to jak najprędzej! 
Bo 6 września cały kraj będzie 
obchodził Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości. Będzie on nie tyl 
ko podsumowaniem dotychczaso­
wych naszych osiągnięć, ale i 
dniem solidarności z \vszystkimi 
postępowymi spółdzielcami na ca 
łym święcie, walczącymi 0 lepsze

jutro swych narodów, o utrzyma 
nie pokoju.

W dniu tym na Wybrzeżu od­
będą się akademie, na których zo 
staną wyróżnieni i nagrodzeni 
najaktywniejsi spółdzielcy.

A kiedy dopełniwszy już for­
malności, zaciągniemy się w sze

ci naszej spółdzielni staną się 
nam. bliższe i jak gdyby bardziej 
osobiste. Śmielej będziemy kryty 
kować niedociągnięcia i szukać 
drogi ich naprawienia, z pełną 
świadomością, iż jest to nasz re 
alny wkład w jak najwłaściwsze 
i jak najlepsze zaopatrzenie mas

<bd)regi spółdzielców, troski i radoś- pracujących

Komisje z Wrocławia i Gdańska sprawdzają wyniki 
konkursu czystości w naszym mieście

W związku z kończącym się długofalowym konkursem czystości mię­
dzy Gdańskiem a Wrocławiem odbywa sie obecnie lustracja naszego mia 
sta. Wyniki konkursu czystości podsumowuje specjalna komisja sani­
tarna w składzie: z Wrocławia dr Tuzinkiewicz kierownik Wydz Zdrowia 
dr Stępień — kier. Oddz. Sanit. - Epidem., ob. Pióro — dyr.’ Zarządu 
Budynków Mieszk.. ob. Pyłkowski — dyr. MPO. Z Gdańska do komisji 
weszli: dr Dworak — kier. Oddz. Sanit. - Epidem., ob. Tyszkowa — kier. 
Wydz. Zdrowia, ob. Wnuczko — dyr. MPO, ob. Elbricht — dyr. Zarządu 
Budynków Mieszkalnych.

/Miechuj
* twĄaiielmĄ tamą

Jest Ich coraz więcej
Tuż za Złotą Prar-" odsłonięto

3 kamieniczki nr 1, 2 i 3. Najład­
niejszą z nich jest trzecia w kolo­
rze perłowym z piękną girlandą 
na szczycie i freskami nad okna- 
rii. Razi w niej jedynie łęk w por 
talu, na co trzeba zwrócić specjał 
ną . uwagę i błąd usunąć. W naj­
bliższych dniach zostanie wykoń­
czona i odsłonięta kamieniczka nr
4 w kolorze szaro - zielonym. 

Przy kamieniczce nr 75 w dal­
szym ciągu trwają prace. Na sza- 
ro-zielcnym tynku będzie sgraf-

Uwaga, ‘ ‘
z Lęborka!

We wtorek, 8 Września, o 
godz. 18, odbędzie się w klu­
bie TPPR w Lęborku nara*1 
da naszych korespondentów.

Prosimy wszystkich kores­
pondentów z Lęborka o punk 
tualne przybycie.
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Teatr Wielki — Gdańsk — ..Madame 

Butterfly“ — godz. 19 — 21.40
Teatr Dramatyczny — Gdynia

nieczynny.
Teatr Kameralny — Sopot — nie­

czynny.
kina

według informacji Okr. Zarządu Kin 
"w Gdańsku

GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Wilhelm 
Tell" — godz. 18, 20. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — „Młodość Chopina" — go­
dzina 16, 18, 20. „ZMP-owiec“ —
„Spęawa do załatwienia" — godz 16. 
18. 20. NOWY PORT — „1-szy Mafa“ 
— „Za wami pójdą inni" — godz. 18, 
29. OLIWA — „Delfin" — „Aleksan­
der Newski" — godz. 16, 18, 20.

FOTOPLASTIKON —- Wrzeszcz, Grun 
waldzka 44 — „Kraina dawnych In­
dian"

CYRK Nr 1 — Gdańsk — przedsta­
wienie ■— godz. 19.30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Węgierskie 
melodie" — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Sprawa do załatwienia" 
•— godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Maksy- 
mek" — godz. 15.30, 17.30. 19.30. „Go­
plana“ ■— „Pierwszy start" — godzina 
i.6. 18, 20. „Warszawa“ — ..Sprawa do 
załatwienia" — godz. 16, 18, 20. CHY­
LONIA •— „promień“ — ..Pan Fahre“ 
” godz. 18. 20. GRABÓWEK — „Fala“ 

„Tajemnica szybu naftowego" — 
godz. 18. 20. ORŁOWO — „Neptun“ — 
'’Wers^wska premiera" — godz. 18. 20.

WEJHEROWO — „Świt“ _ Na U-
fcraińskiej estradzie". LĘBORK — , Fre

ta“ — „Stalowe serce". PRUSZCZ_
„Krakus“ — „Danka". PUCK ~ .Me­
wa“, — „Na arenie“. JASTARNIA — 
„Hel“ — ,,Zagubione melodie". ŁEBA 
<— „Rybak“ — „Ditta".

APTEKI DYŻURNE
—,ul- Kuga 54/56 — tel.

ORUNIA — ul. Jedn Robotni­czej 111 — tel. 330-59. NOWY PORT _
Ul. Oliwska 82/84 — tel 415-75
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 36 _
teł. 428-32. OLIWA — ul. Kantów 4 — 
tel. 427-02 SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 21 — tel. 510-18. ORŁOWO — 
Ul. Boh. Stalingradu 66 — tel 91-24
GDYNIA — PI. Kaszubski 10 _ tel
20-92. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we 1 położnicze — tel. 41 000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę Dzię 
dece — teJ. 09 od godz. 7. GDYNIA — 
***• — Skwer Kościuszki 14. telefon 10-00

STRAŻ POŻARNA — telefony:
Gdańsk — 08. Gdvnia — 08. Sopot 

Ml-OO,

fito, wkładki ceramiczne i szare, 
pionowe pil astry według projektu 
inż. arch. Tadeusza Lepczaka.

Ludzie oddani sprawie
Wraz z architektami, artystami 

plastykami, kamieniarzami i kon 
sert/atorem pracują jeszcze inni 
ludzie, całym sercem oddani spra 
wie przywrócenia dawnej, pięk­
nej szaty zabytkowej dzielnicy na 
szego miasta.

Z pełnym uznaniem wszyscy za 
interesowani wyrażają się o Sta­
nisławie Szyczewskim z Z. B. G. 
M., który jest pewnego rodzaju 
łącznikiem między wykonawcą, a 
projektantami.

Ob. Szyczewski jes* doskona- 
łyną fachowcem. 47 lat pracy w 
dziedzinie malarstwa budowlane 
go i dekoracyjnego daje ogromne 
doświadczenie. On właśnie czuwa 
nar1 przygotowaniem tynków wa­
pienno - cementowych i zaprawy 
wapiennej na kamieniczki, gdzie 
będzie sgraffito lub malowanie te 
chniką al fresco. Pomagają mu w 
tym mistrz wypraw szlachetnych 
Jan Wruck i majster Bolesław 
Symoniuk. Ten ostatni czuwa 
nad robotami blacharskimi, ka­
mieniarskimi i malarskimi.

Sumienna praca tych ludzi ułat 
wia realizację uchwały Rządu de­
pczącej wykończenia zabytkowej 
dzielnicy Gdańska.

Już w pierwszym dniu lustra 
cji stwierdzono, że stan sanitarno- 
porządkowy i estetyka naszego 
miasta znacznie się podniosły. 
Przykładem tego jest np. blok nr 
8 przy ul. Kochanowskiego utrzy 
many przez lokatorów w ezystoś 
ci i porządku.

Gorzej jest trochę ze szkołą nr 
18 przy ulicy Konrada Beczkowa 
la. W klasach i na korytarzach 
jest wprawdzie czysto, ale nie 
dba się o stan umywalni i innych 
urządzeń. Winien jest tu Wydział 
Oświaty, który nie przydziela na 
poprawienie urządzeń kanaliza­
cyjnych w szkole odpowiednich 
funduszy, mimo że odpowiednie 
wnioski składano już przed paru 
laty.

Dotychczas najlepiej w konkur 
sie wypadła VII Miejska Przycho 
dnia Specjalistyczna przy ul. Ro 
kcssowskiego 39. Ocena jej czy­
stości wynosi 5 pkt. (bardzo do­
brze) oraz 2 pk£ dodatkowo za 
estetykę.

Kierowniczką przychodni jest 
starsza pielęgniarka Zofia Herc. 
Zarówno więc jej, jak i całemu 
personelowi przychodni należy 
się szczere uznanie.

Za parę dni komisja z Gdańska 
uda się w tym samym celu do 
Wrocławia i wkrótce już zostaną 
ogłoszone wyniki konkursu.

Współzawodnictwo konkursowe 
o czystość między Wrocławiem a 
Gdańskiem kończy się, ale miesz 
kańcy Gdańska powinni w dal­
szym ciągu dbać o to, by stan po 
rządkowy i estetyka miasta stale 
się podnosiły. (zm)

MSGAWKS
0 tę trzecią ewentualność

Duży, z daleka ■widoczny szyld 
przyciąga oczy: „Komis MHD
sklep nr 105“ a nieco niżej it> ok­
nie wystawowym, mniejsza już ta 
bliczka głosi: „Artykuły 'papierni 
cze MHD sklep nr 29“.

Parę kroków dalej na tej samej 
ulicy Wały Jagiellońskie II w 
Gdańsku, sytuacja odwrotna: nad, 
drzwiami i wystawą główny szyld 
zapewnia,, że „Artykuły papierni­
cze MHD sklep nr 80“ ale prze­
czy mu zaraz mniejszy na wysoko 
ści oczu wiszący napis: „Komis 
MHD sklep nr 54“.

To się nazywa pomysłowość! W 
dwóch, lokalach cztery sklepy 
dwóch branż. Czy nie lepiej ty­
łoby uprościć: tam gdzie artyMi­
ły papiernicze — papierniczy, a 
tam gdzie komis po prostu komis?
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Może mandat przekona

drutem kolczastym — ladzie dcp- 
tali dalej.

Wreszcie kilku upartych wan­
dali spotkała przykra, ale zasłu­
żona niespodzianka. Funkcjona­
riusz MO stanął sobie u wylotu 
ścieżki i zapisał nazwiska i adresy 
nie szanujących mienia, społeczne­
go.^

Kogo nie przekonały tabliczki i 
druty, mocze przekonają mandaty 
karne. Smutne to, ale niestety je­
szcze konieczne. (ś)

Przy skrzyżowaniu ul. Pod­
jazd ze Śląską w Gdyni jest ład 
ny trawnik ogrodzony krawężni­
kiem od chodnika. Ale ludzie bar 
dzo lubią skracać drogę i masze­
rować przez trawniki, nawet wów
czas, kiedy oszczędność drogi jest ----- • - —-^
minimalna. Toteż i tu wydeptano! budowę Warszawy. 
ścieżkę. Nie pomogło zagrodzenie I

Jednak odbędzie się
Zapowiedziany afi­
szami, a odwołany'’ 
wczoraj przez orga­
nizatorów, tj. Miej­
ski Komitet Odbu® 
dowy Warszawy, 
bal. „W rytmie sto­

licy“ na skutek ponownych sta­
rań organizatorów odbędzie się w 
sobotę 5 bm. o godz, 21 w salach 
Grand Hotelu. W części artystycz 
nej wystąpi Zygmunt Karasiński 
wraz z zespołem muzycznym oraz 
ar’ ści scen warszawskich. Do­
chód z imprezy przeznaczony na

Przy irspólney pracy i zabawie
zacieśnia się więź między młodzieżą wiejską i miejską

Przed paru tygodniami wróciliśmy 
ze żniw. Pragnę wiec podzielić się wra 
żeniami, a także osiągnięciami, jaki­
mi możemy poszczycić się, podsumo-

Dni filmów polskich

Czy Jesteś Tpn nn 
członkiem HT-ll:

Stanisław ZleiDski

a

Film produkcji polskiej pt. „Młodość Chopina" cieszył się ogromnym 
powodzeniem nie tylko w kraju, ale i za granicą, Wyświetlany w Bernie 
i Zurychu wywarł głębokie wrażenie, a w Paryżu w ciągu pięciu tygodni 
film ten obejrzało 50 tysięcy osób.

W „Dniach Filmów Polskich“ „Młodość Chopina“ (dziś) wchodzi na 
ekran kina „Bajka“ we Wrzeszczu. W końcu miesiąca będzie wyświetla­
ny w Orłowie i w Gdyni.

wując wyniki pracy studenckiej bry­
gady żniwnej w PGR NOWINY' — ze 
spół Waplewo.

Brygada nasza rekrutowała się z 
studentów Akademii Medycznej w 
Gdańsku, Politechniki Gdańskiej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Prze­
pracowaliśmy przy żniwach 17 dni.

Współpraca z kierownictwem 
PGR-u ułożyła się od pierwszego 
dnia bardzo dobrze. Szczególnie 
troskliwą opieką otoczyli nas: kie 
równik PGR-u ob. Nowotny oraz 
magazynier ob. Maelmikowski — 
członek rady rolnej. W należyty 
sposób rozwiązano kwestię wyży­
wienia. Dzięki ich staraniom otrzy 
mywaliśmy regularnie wysoko­
kaloryczne posiłki, zaopatrzono 
nas w kombinezony j obuwie do 
pracy.

Młodzieńczy zapał i szczera chęć 
niesienia pomocy pracującej wsi 
stworzyły przesłanki do systema­
tycznego przekraczania norm 
przez kolegów i koleżanki. Po­
mimo złych warunków atmosfe­
rycznych studenci wykazywali 
prawdziwie ZMP-owski hart du­
cha, nie lękając się nawet naj­
trudniejszych zajęć. Toteż wyniki 
były dobre. Wyraźnie podkreślił 
to kier. PGR-u ob. Nowotny, któ­
ry żegnając studentów, powie­
dział:

„Jestem naprawdę zdumio­
ny, że po całym roku nauki 
stać was było na taki wysiłek. 
Wyrabialiście przeciętnie 200 
proc. normy, nie wyłączając 
niedziel, czyli prawie 100 proc. 
więcej od stałych pracowni­
ków PGR-u“.

Przez 17 dni studenci ustawili 
przestawili, zwieźli i wymłócili 
186 ha zboża (pszenica, żyto, jęcz 
mień, owies, rzepak). Poza tym 
przerwali i oczyścili kilka hekta­
rów buraków cukrowych. Wielu 
studentów, jak: Hofman, Rzad- 
kowski, Lewandowski, Kamieniec 
ki, Solecki ochotniczo zgłaszało 
się na pracę nocną do magazynu. 
Trzeba było ratować mokre zbo­
że, które się w magazynie nagrze 
wało do tego stopnia, że groziło 
mu przerośnięcie, a nawet zgni­
cie.

Studenci i studentki w chwi­
lach wolnych od pracy nawiązy­
wali łączność z młodzieżą wiej­
ską, dzieląc się z nią wrażeniami, 
dyskutując na tematy związane z 
praca, nauką i obecną sytuacją 
międzynarodową. Na wspólnie u- 
rządzanych wieczorkach pogłębia­
ła się przyjaźń młodzieży z mia­
sta z młodzieżą wiejską.

Żegnając pracowników PGR-u 
na wspólnym wieczorku, ob. Mon 
kiewicz (AMG), Iłowiecki (PG), 
Lewandowski (AMG) przyrzekali 
w imieniu wszystkich studentów 
systematycznie podnosić wyniki 
w nauce, ażeby po przedtermino­
wym zdaniu egzaminów móc zno 
wu pospieszyć z pomocą PGR-om 
w przyszłej akcji żniwno-omłoto- 
wej.

Romuald Lewandowski
student III roku wydz. lekarskiego 
Akademii Medycznej w Gdańsku
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m ^ ~~ Zaczekajmy. Niech przejdą. Nie chcę rozmawiać, ani się 
widzieć z nimi. To Szopiscy. Mieszkałam u nich po powstaniu.

Towarzystwo podrumienione mocno alkoholem potoczyło się 
w stronę rogu i tam hałaśliwie wołało o taksówkę.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY
Lipowicz wyszedł wcześniej, przeczuwając, że nie łatwo zdo­

będzie taksówkę. Człapać po błocie do samego śródmieścia nie 
miał najmniejszej ochoty.

Na Marszałkowskiej wysiadł i poszedł w stronę Alei przysta­
jąc często przed witrynami sklepów. Na dłużej, bowiem zapalał 
właśnie papierosa, zatrzymał się przy wystawie Służby Informa­
cyjnej. Pełno tam było fotografii, pism i książek, żołnierzy w ber- 
myeach i _ królewskiej rodziny w rozmaitych pozach. Lecz tylko 
dwie książki, oprawione w jaskrawe zielone płótno, wpadły Li­
powiczowi w oko. Stały nieco z boku, oparte o skrzydło nowego 
bombowca.

Lipowicz odsunął dzieci gapiące się na model latającej forte­
cy i ruszył spacerkiem do eleganckiej kawiarni.

Był stałym gościem lokalu więc bez długich dąsów dostawio­
no mu stolik i dwa krzesła. Na iednym usiadł, ńa drugim poło­
żył teczkę i zagraniczne pisma. Zabezpieczywszy się w ten spo­
sób od pytań" „Czy wolne? Można?“ zamówił butelkę pipermentu 
i dwie duże kawy. Pił zielony likier i czytał powieść „Krystyno, 
wejdź do wanny“. Podziwiał właśnie pomysłowość autora, gdy 
w drugim końcu sali wynikło zamieszanie.

Kelnerka zmiatała rozbita filiżankę i wycierała rozlana ka­
wę. Naprzeciw bladej kobiety siedział oficer. Lipowicz podniósł 
się. Poznał Tańskiego

— A, proszę. Mówiłem mu, że o spotkanie nie fudno. Codzien­
na historia. On wojował i nie pisał, ona czekała, czekała, aż po­
myślała- zabity i machnęła się za innego. Tak... — mruknął Od­
łożył książkę J zapalił papierosa. — Tak... Ciekawe, co z Ciżmą

Złe wieści nadchodziły o niej z zagranicy. Podobno ze sta.

rym Byczotupskinr Ale, przystojną kobietę zawsze rozniosą na 
językach. Wspomnienia napłynęły szeroką falą... Lipowicz pa­
trzył na szary dym unoszący się nad stołami i przypomniał so­
bie zmienny koloryt Adriatyku. Dużo wody przetoczyło się od 
wyjazdu z cichego Clementino, Lipowicza nie od razu puszczono 
z Włoch. Najpierw kurs w zamku hrabiego Feretfi pod Ankoną, 
potem szkolenie wyższego stopnia pod kierownictwem majora Ja­
nusza Przechodził z rąk do rąk. podawany jak wiadro podczas 
pożaru chałupy — aż do Berlina. Eh, czy warto wyliczać cały 
łańcuszek? Grunt, że przyjechał prawie legalnie i zaczął życie 
na dobrych papierach.

_ Odszukał willę starego Szulawki. Była odbudowana i mieszka­
li już w niej Ceresikowie. Dotarł do znajomych kupca, zamiesz­
kał w willi. W domu Ceresików Lipowicz rozwinął się handlo­
wo. Wkrótce związał się z kupcem spółką, a z córeczką flirtem 
pogłębionym z czasem. Lipowicz człowiek w handlu nowy, wniósł 
do firmy ostrość spojrzenia której już brakło staremu branży, 
ście. Trafiała się raz cyna. Lipowicz odradził i Ceresik cofnął rę 
ce, choć towar kusił, a zysk nęcił. Po wyroku Ceresik przez ty­
dzień nosił kołnierzyki o dwa numery większe Spólnika ucałował 
Niusi szepnął, przypominając dobrotliwie: Zajrzyjno do Bogusia, 
może się nudzi akurat.

Interesy firmy pędziły Lipowicza po całym kraju, Tu złom 
srebrny, tam wyroby, gdzie indziej niedrogie maszyny Z wiosek, 
z miasteczek, a najwięcej z zachodu, ciągnęli wszystko do środ­
ka, pod siebie. Podróże były Lipowiczowi bardzo po myśli. Przed 
paroma dniami spotkali się z Ceresikiem w Krakowie ; wracali 
razem Przypadek zdarzył, że odkrył wreszcie, kto dobrał sie do 
klejnotów Szulawki ukrytych w piwnicy willi. Na pierścionku, ktć 
ry wysunął się Ceresikowi z kieszeni, były litery „W. S.“, Wil­
helm Szulawka! Stało się zrozumiałe, dlaczego wielogodzinne 
przeszukiwania piwnicy nie dały rezultatów. Klejnoty były w 
willi, ale Ceresik ubiegł Lipowicza. To była jedna sprawa, dla 
której przyjechał do Polski. Druga... to właśnie podróże pod Bła­
szczykiem handlowych zabiegów. Wracając z drogi szedł na jed-. 
ną z uliczek w willowej dzielnicy. Tam, przed domem na wprost 
furtki wiodącej do miniaturowego ogródka, czekał popielaty sa­
mochód o pięknych opływowych kształtach. Przez opuszczoną szy­
bę Lipowicz wrzucał pudełko zapałek do środka wozu. A w naj­
bliższą sobotę czekaj w kawiarni na nowe zlecenia...

(Ciąg dalszy nastapi)

Chiński zespól pieśni i tańca na Wybrzeżu
Wczoraj przybył z Warszawy pieśni i tańca Chińskiej Republik 

r- Wybrzeże 140-osobowy zespół ki Ludowej. Przybyłych gości po­
witał na dworcu w Sopocie przew. 
Woj. RN Bolesław Geraga oraz 
przedstawiciele organizacji poli­
tycznych i społecznych.

W dniach 5 i 6 bm. zosp da 
dwa przedstawienia w Państw, 
Teatrze „Wybrzeże“ we Wrzesz­
czu

Na-program złożą się pieśni i 
tańce ludowe oraz fragmenty z 
klasycznych oper chińskich.

„Straszny dwór“ odwołany
Państw. Opera i Filharmonia 

Bsltvcka zawiadamia, że niedziel 
ne przedstawienie „Strasznego 
dworu“ o godz. 14 zostaje odwo­
łane. Bilety wykupione będą waż 
ne na 14 bm. godz. 19, ewentual­
nie zwrot pieniędzy w kasie „Or- 
b’..

Odzie spędzimy niedzielę?
Zarząd Okręgu PTTK w Gdań­

sku i jego oddziały w Gdyni i w 
Sopocie organizują w niedzielę, 
dnia 6 bm. wycieczki do następu­
jących miejscowości: Łysica (Kry 
nica Morska) — statkiem. Kanał 
Ostródzki — statkiem, Malbork — 
pociągiem, Frombork — pocią­
giem, Strzebielmo — na grzyby 
pociągiem.

Niezależnie od powyższych, PT 
TK planuje zorganizować we 
wrześniu wycieczkę do Poznania, 
o czym zakomunikuje osobno.

Informacji udziela oraz przyj- 
ir.’ne zgłoszenia indywidualne i 
"Torowe PTTK Gdańsk, telefon 
32-7-69. Sopot tel. 510-50, Gdvnia
hel 46-39

99999^



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 212)

Obok rzeczy wielkich — 
pamiętajmy o rzeczach 

małych
Po wschodniej stronie torów w 

Oliwie znajdują się największe w 
tych okolicach zakłady przemysło 
•we — fabryka cukrów „Bałtyk“ 
i fabn-ka farb — zatrudniające 
każdy po kilkuset pracowników. 
Dojście do tych zakładów prowa­
dzi przez placyk u wyjścia z tu­
nelu i ulice Droszyńskiego. Ani 
plac, ani ulica nie są zabrukowa­
ne i nie mają chodników. Cała 
droga pogrążona jest w ciemnoś­
ciach. ponieważ

ite
jedyna latar­

nia oświetla wy 
łącznie wyjście 
z tunelu. A re­
zultat? Robotni 
cy, spieszący do 
pracy — zwła­
szcza ci z póź­
niejszych zmian 
— no, i miesz­
kańcy tej dziel- 
nicy brną po ciemku po górkach 
ł dołkach, niszczą sobie obuwie, 
c -to nawet... gubią je w błocie i 
w ciemno5r,i nie mogą odnaleźć.

Na nasze dotychczasowe inter 
wencje odpowiadano, że przewi­
dziane jest przebicie tędy drogi 
do Nowego Portu, a więc robienie 
jakichkolwiek inwesb-' ‘i na ra 
arie nie jest celowe. Jednocześnie 
Jednak buduje się na ulicy Dro- 
ezyńskiego monumentalny budy­
nek fabryczny — a to chyba jest 
większa inwestycja, niż uregulo­
wanie przynajmniej prowizorycz­
nie placu i ulicy!

Prosimy więc Prezydium MRN 
w Gdańsku o ułożenie twardej 
nawierzchni na placu (który chy­
ba pozostanie placem?) i chodni­
ka chociażby po jednej stronie 
ulicy Droszyńskiego. No i o zain­
stalowanie dwóch latami: u wej 
ścia na ulicę Krzywoustego i Dro 
szyńskiego. J. B. — Oliwa

Nawet muzykalni mają 
za wiele muzyki

Mieszkam już od półtora roku 
przy ul. >*£ Lipca w Sopocie, ale

pomimo pięknego widoku na park | sposób 6 nSzegonprzZem^^ewee wtórny 
i bliskości morza i mola ,mam 'Uż g-m-owiec. 
tego wygodnego punktu po uszy.
Od godz. 10 do 22, a przeważnie i 
dłużej, od wczesnej wiosny do pó 
źnej jesieni czynne są głośniki w 
Alei Wojska Polskiego, w pobli­
żu ul. 22 Lipca. Przez głośniki te 
nadawane są komunikaty Targów 
MHD i muzyka z płyt... ale jaka 
muzyka! Płyta za płytą, wciąż te 
same, monotonnie, jednostajnie, do 
znudzenia.

Nawet największa przyjemność, 
trwająca stale, przestaje być przy 
jemnością. Nadawane bez wyt­
chnienia wciąż te same utwory 
już dawno przestały być atrakcją 
da okolicznych mieszkańców, a 
ja pewno i dla przyiezdnych. To 
;eż proszę kompetentne czynniki 

wejście w nasze położenie

Wqipliwa elegancja

.Edmund“, Pinczyn. Należy raczę) 
pochwalić pracę zespołu amatorskiego, 
który stara się dostarczyć mieszkań­
com kulturalne) rozrywki, niż żądać 
od nich kwalifikacji zawodowych ak­
torów Jeżeli ktoś chce zostać naszym 
korespondentem, powinien zacząć prze 
de wszystkim od ujawnienia swego na 
zwiska i adresu.

Pracownicy PGR Starogard Szlach. 
Wydano specjalny zakaz pobierania 
wysłodzin, ponieważ doszło do nad­
miernego pobierania i trwonienia tej 
paszy, przeznaczonej dla Inwentarza 
gosoodarstwa. Obecnie wysłodziny uzy 
wane są wyłącznie przez gospodarstwo.

M. O., Gdynia. Na podstawie listu 
Obywatela nie da sie ustalić, czy przy 
sługuje mu renta. Np. nie nisze Ob., 
czy pracował przed 60 rokiem życia, 
kiedy to z reguły nabywa sie nrawa 
do renty. Brak również innych da­
nych. Nallenie.1 byłoby. gdyby Obywa­
tel zgłosił się do ZUS-u. gdzie otrzyma 

. „7,7 wyczerpująca informacje o wejście w nasze poiuzeme i wy
danie polecenia wyłączania głoś- ^
mków na Odcinku molo — Ł-a które zaimu1a izbv. zamieszkane przez 
zienki Południowe. Gdyby z ja- nie w dn. 1. 6. 53. stan zagęszczenia 
kichś zasadniczych względów wy 
łączame ich na cały dzień nie by­
ło możliwe, wówczas prosimy, aby 
milkły przynajmniej wieczorami 
ażebyśmy chociaż w tym czasie 
mogli mieć w mieszkaniu spokój, 
tak konieczny po r^acy.

Sopot.

Już od kilku minut stałamI— ale naprawdę nie wiem... —
przed wystawą dużego sklepu z 
tekstyliami, przypatrując się sto 
som barwnych jedwabi i wzorzy­
stych bretonów, gdy nagle jakaś 
okazała dama, ubrana w przycia­
sne spodnie i jaskrawe pantofle 
na wiklinie rzuciła mi się z rados­
nym okrzykiem na szyję.

— Przepraszam... — bąknęłam

dopiero w momencie kiedy na sku 
tek gorących uścisków nieznajo­
mej damie spadły z nosa czarne o- 
kulary, zasłaniające jej pół twa 
rzy, poznałam dawną koleżankę z 
lat szkolnych — Bubę.

— Co tu robisz?. — spytała cie 
kaivie Buba.

Dni Poznania

z. a.

Wł. Kaiser, Nowy Staw. Garnki, prze 
znaczone do wymiany na szmaty, po­
chodzą z oddzielnej puli, przeznaczo

1. 6. stanowi podstawę przydziału 
wesrla Jeśli mąż Wasz nie był leszcze 
tego dnia zameldowany w Gdvni to 
oierwszej raty węgla nie dostanie. Na­
tomiast Wam w Stegnie należy sie we 
edel bezspornie 1 soltvs nie miał prawa 
Wam odmówić. 2) Admlnlstratorka do­
mu zajęła niesłuszne stanowisko, nie 
podoi su i ae Waszemu mężowi wniosku 

mieszkanie, gdyż osoby, zatrudnione 
w Gdyni, mogą stemć sie o nomiesz- 
czenia mieszkalne Toteż administrator 
ka powinna wniosek podpisać.

Jakie ziarno-taki plon Na zdjęciu: Siedziba Prezydium MRN w Poznaniu, u kuj* CAF _ fot 0strowsk1

PORT® SPORT # SPORT O SPORT*. SPORT

SOBOTA — 5. 9. 1953.
8.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 

każdym dniem". 8.20 — Muzyka 6.30
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.48 —
Stan pogody. 7.55 — Wlad. 8.00 — Mu 
zyka 8.15 — Serwis CZRM dla ryba­
ków." 11.40 — Komunikaty. 11.45 -
Głos mają kobiety. 12.04 — DZIENNIK 
12.15 — „Na swojska nutę“. 12-45 - 
Aud. dla dzieci 13.00 — Koncert. 13.15
— Kom. PIHM. 13.16 — Koncert. 13.40
— Utwory na harfę. 13.55 — Komuni-
kąty. 14.05 — Informacje. 14.10 —
Aud dla kl. I—n. 14.30 — Aud dla 
lei V—vn. 14.50 — Koncert. 15.09 — 
Kom. o stanie wód. 15.10 — Opowiada 
nie 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 — 
Utwór na obój. 16.21 — Muzyka rozr. 
17.55 — Muzyka. 18.00 — PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ. 18.10 — Muzyka tan.
18.30 — Aud. oświatowa. 18.40 — „Pie 
śni Czajkowskiego“. 19.00 — Aud. lite­
racka. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — 
„Przy sobocie po robocie". 20.58 —
Kom. PIHM. 21.00 — DZIENNIK 21.26
— Wlad. sportowe. 21.36 — Muzyka
tan. 22.00 — „Droga przez mękę“. 22.20
— Recital skrzypcowy. 22.20 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 22 40 — Muzyka 
23.50 — Ost. wlad

puchar Polski walczyć będą w niedzieli}
gdańskie drwif a* piłkarskie

Jutro w niedzielę na wszyst­
kich boiskach i stadionach woj. 
gdańskiego zapoczątkowane zosta 
ną pierwsze spotkania piłkarskie 
w ramach rozgrywek o „Puchar 
Polski“.

Wielka ta impreza, mająca na 
celu upowszechnienie sportu pił­
karskiego w najszerszych ma- 
sach pracowniczych i młodzieży 
cieszy się na Wybrzeżu wyjątko- 
wo duża nopularnością. świadczy 
o tym fakt. że do tegorocznych 
rozgrywek zgłosiło się około 340 
drużyn, przv czym dojdą jeszcze 
zespoły szkolne, które przystąpią 
do rozgrywek w najbliższych 
dniach po wyłonieniu mistrzow­
skich drużyn poszczególnych 
:zkół.

W Gdańsku spotkania w dniu 
fi bm. rozegrane zostaną w godzi­
nach od 9 do I? na boiskach: Bu­
dowlanych, Stali, TBM, Gwardii 
i Kolejarza w Nowym Porcie.

W Sopocie na boisku Unii i Ko­
lejarza.

W Oliwie na boisku Włóknia­
rza.

W na stadionie Ogniwa
na boisku Stali, TMM, Floty 
oraz na Placu Grunwaldzkim.

Najwięcej drużyn wystawia 
C-^ńgk, a następnie Gdynia, El 
bi g i Kwidzyn. Poza tym dużo 
zespołów, bo 70 zgłosiły ludowe 

sportowe.
Rozgrywki o „Puchar Polski“ 

’-’zeprowadzone zostaną syste­
mem eliminacyjnym, tzn., że prze 
er-wająca drużyna odpada, a zwy 
cięska przechodzi do następnej 
rundy.

Misti? Europy Drogosz 
walczy w mistrzostwach Stali w Elbląp

W czwartek rozpoczęły się w Elblągu ogólnopolskie mistrzost­
wa zrzeszenia sportowego Stal w boksie. Udział w zawodach bierze 

reprezentujących 10 ohr^w WojewóOztwo ąOa,^ 
wystawiło 6 zawodników (wszyscy z elbląskiej Stali) — Kowal czy 
ka (kogucia), Budzyńskiego (lekka), Lichocinskiego (lekkopołsred- 
nfa)! SuCldeso (pótórednia), Borowicza (lekkośreania) i Górnego 
(średnia).

W czasie uroczystości otwarcia 
czołowy sportowiec Stali, mistrz 
Eg ropy Leszek Drogosz, złożył w 
imieniu ng^astnikćw mistrzostw 
zobowiązania dalszego podnosze­
nia poziomu politycznego i sporto

Listonosze i kolporterzy wiejscy w wytopach kolarskich
W dniach 6—27 bm. odbędą się 

w całym kraju wyścigi kolarskie 
pocztowców. Udział w nich wez­
mą przodujący listonosze wiejscy 
i miejscy oraz kolporterzy PPK 
„Ruch“.

W niedzielę 6 bm. w powiatach 
naszego województwa odbędą się 
wyścigi powiatowe. Czołowi kola 
rze z powiatów wezmą 13 bm. u- 
dział w mistrzostwach wojawódz 
kich, a najlepsi z mistrzostw o- 
kręgu wyjadą w dniu 27 bm. na 
zawody centralne, organizowane 
na zakończenie X Wyścigu Kolar 
skiego Dookoła Polski.

We wszystkich prawie powia­
tach start pocztowców nastąpi w

wsmmama:

niedzielę o godz. 10. O tej godzi­
nie wystartują listonosze miejscy 
i kolporterzy PPK „Ruch“ przy 
Bramie Żuławskiej w Gdańsku 
oraz przy Przystani Żeglugi na 
Skwerze Kościuszki w Gdyni.

Dztopraią spółdzielcy
Z okazji Dnia Spółdzielczości zorga 

nizowany zostanie dziś o godz. _ 14 na 
boisku Unii w Sopocie turniej piłki 
nożnej z udziałem drużyn Powszech­
nych Snółdzielni Spożywców z Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu. Zwycięska dru­
żyna otrzyma nu char przechodni, mun 
dowany przez PSS w Gdańsku. Dochod 
z imprezy przekazany zostanie na Pu­
dowe Warszawy.

wego. Flagę na maszt wciągnął b. 
wielokrotny reprezentant Polski 
Nowara w towarzystwie Faeki i 
Franka

Pierwszego dnia odbyło się 
17 walk. Parę z nich stało na 
dobrym poziomie, że szczegól­
nym zainteresowaniem oczeki­
wano walki w wadze ciężkiej 
pomiędzy Pietraniem a Nowa- 
rą (ten ostatni zaawansował do 
wyższej kategorii). Zwyciężył 
nieoczekiwanie (ale zasłużenie) 
olbrzym śląski Pietroń. 

Reprezentanci okręgu gdańskie­
go dobrze się spisali w pierwszym 
dniu mistrzostw. Stoczyli 5 walk, 
wygrywając wszystkie. Kowal­
czyk pokonał Zielczaka (Ziel. Gó­
ra), Budzyński. wyePminował Piet 
rzaka (Poznań), Lichociński Her­
mana (Wrocław), Borowicz Muń 
kę (Wrocław) i Górny Polberga 
(Lublin).

Mistrzostwa odbywaj - się w pię 
knie udekorowanej sali Koleja­
rza. Turniej trwać będzie do nie­
dzieli włącznie.

_ Wybieram sobie materiał
na sukienkę - odpowiedziałam.
— Tylko nie wiem na co się zaecy 
dowaó. tyle tu wzorów i leolorow.
A może ty mi poradzisz: co klipie.. 
Czy ten jasnobłękitny jedwab v) 
różowe kwiaty, czy ten czerwony 
kreton w grochy? A może te /etwa 
ciaste pasy na seledynoivym tief 
Jak myślisz? <

Buba wzruszyła ramionami:
_ Nie ma tu nic porządnego . • 

szkoda na to pieniędzy! — powie­
działa z pogardą. Jeżeli oczywi­
ście chcesz być ubrana naprawdę 
elegancko. O! tak jak ta pani — 
dodała wskazując na przechodzącą 
właśnie szatynkę.

Wcale nie uważałam . aby sza­
tynka była ubrana specjalnie ele­
gancko—. Miała białą, suknię, na 
której przewracały się, wisiały 
podejrzanie bokiem lub stały do 
góry nogami różnobarwne lamp­
ki nokne i wazony. Ale Buba .nie 
dała mi dojść d,o słowa. Zaciąg­
nęła mnie do pierwszego z brzegu 
sklepu komisowego, namawiająci 
mnie na kupno jaskrawo zielonej 
sukienki, na której usiane. były od 
ciski karminowych ust i napisy|
„1 love you11. Koszt tego „cuda. 
pięciokrotnie przekraczał cenę naj 
droższej sukienki z krajowego jed­
wabiu.

Rozłożyłam bezradnie ręce:
— To naprawdę dla mnie za dro 

go, Bubo! — szepnęłam nieśmia­
ło.

Buba wygłosiła mi dłuższe ka 
zanie na temat konieczności pono­
szenia pewnych ofiar na rzecz 
prawdziwej elegancji. Długo opo­
wiadała mi o tym, że orientuje się 
doskonale, co jest ostatnim krzy­
kiem mody na zachodzie, a szcze­
gólnie w Ameryce. Słucha stale 
audycji BBC i Głosu Ameryki i 
hołduje tylko kulturze zachodniej,
A potem, aby mnie przekonać o- 
statecznie o mojej ignorancji, za­
ciągnęła mnie do siebie, gdzie za 
prezentowała mi swoją najnowszą 
toaletę, będącą — jak sama się 
wyraziła — ostatnim krzykiem, wy 
twornego smaku i elegancji.

Na fiołkowo - lilioivym tle gę­
sto usiane medaliony z kameami 
śmiały się dziesiątkami kobiecych 
twarzy. Kiedy jednak Buba, aby 
olśnić mnie do reszty ■wspa­
niałą toaletą, odwróciła się do 
mnie plecami, kiedy zobaczyłam 
te dziesiątki kameowych twarzy 
drgające na jej rozłożystych. bio­
drach, trzęsące się w takt jej kro 
ków i uśmiechające się wstydli­
wie w najbardziej nieoczekiwa­
nych załamaniach sukienki... zde­
cydowałam się szybko.

Jeszcze tego samego dnia, rezy 
gnujac raz na całe życie z „ele­
ganckiego“ — w pojęciu takich 
Bub — wyglądu, kupiłam w 
sklepie tekstylnym błękitny jed­
wab w różowe kwiaty. Sukienka 
wyszła jak marzenie! A kiedy mi 
mój najdroższy powiedział z zach 
wy tern, że wyglądam w niej ele­
gancko zaprotestowałam gorąco:

Och! Tylko nie elegancko! Po­
wiedz lepiej, że... ładnie! (bd)

FACHOWCY POSZUKIWANI

Tokarzy wytaczarzy, frezerów, ślusarzy kadłu­
bowych, niterów, monterów maszyn parowych, 
silnikowców okrętowych. Mistrzów obróbki me­
chanicznej. Robotników niewykwalifikowanych.
Reflektuje się na fachowców z praktyką przy. 
remontach statków — inż. budowy okrętów i me­
chaników z długoletnia praktyką i doświadcze­
niem z dziedziny bezpieczeństwa pracy. Kandy­
datów do straży przemysłowej i straży pożarnej. 
Zatrudni od zaraz Gdańska Stocznia Remonto­
wa. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej Karty 
Stoczniowca. Podania wraz z życiorysami kiero­
wać listownie lub zgłaszać się osobiście w dziale 
kadr Nr tel. 347-72. 1593-K

KUPIE parcelę willową 
budowlaną w Gdyni (konie­
cznie w ulicy woda i kanali 
zacja). Oferty pod .,5913“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk. 5919-G

SPRZEDAŻ

SHL nowy sprzedam. Przy- 
czepkę motocyklowa, bardzo 
lekką — kupię. Goiiszewski, 
Ropot, Grunwaldzka 98 m. 
3. Ä464-P

SPRZEDAM beczki dębowe 
(600 litr.) oraz szopę z roz­
biórki Tel. 415-87. 5976-G
GOŹDZIKI „Alina — Ame­
rykany" białe, silne kępy, 
cyklameny, bardzo ładne — 
sprzedam okazyjnie. Małys- 
ka, Elbląg, Ogrodowa 29.

2471-P

Jednego planistę, * dwóch księgowych technicz­
nych, dwie s’ły biurowe i jednego k'erownlka 
administracyjnego poszukuje Zespół Prusiewo. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego uracy w 
rolnictwie Zgłoszenia przesyłać: Zespół Prusie­
wo, p-ta Wierzchucino, stacja kolejowa Prusie­
wo. 1646-K

OBWIESZCZENIE
Zarzad Spółdzielni Pomocniczej Przewóz'Kon­

ny w Gdańsku ul. Aksamitna Nr 5. tel. 325-00, 
zawiadamia przedsiębiorstwa państwowe i uspo­
łecznione. że przyjmuje wszelkiego rodząiu każ­
da masę towarowa do stałych i dorywczych prze­
wozów. taborem konnym n# obszarze Gdańska 
im Sopotu z za- i wyładunkiem wg. taryfy prze­
widzianej dla nrzewozów konnych. 1631-K

OGfcOSZPWÄ DROBNE

SPRZEDAM silnik elektrycz 
nv 380/660, 4 KW, 1440 obro 
tów. Jan Frankowski. Gen. 
Waltera 86b, Hel. 2469-P

MASZYNĘ do szycia (gabine 
tową) sprzedam. Piątkowska 
Sopot, Pstrowskiego 17.

2463-P

SPRZEDAM zaprzęg dwukon 
ny, wóz ogumiony (750x20) 
w dobrym stanie. Gdynia, 
Słupecka 27._______ 2459-P
KAMINO — sześcioczłonowy 
nowy, dyktę meblarska sorze 
dam. Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 4/2, 6D03-G

SPRZEDAM gabinet, orzech 
kaukaski, reprezentacyjny. 
Oglądać od 16—18. Wrzeszcz, 
żeleńskiego Wł. nr 50. par­
ter (pukać). 2481-P

ZAKUPIMY natychmiast ore 
cyzyina tokarkę, frezarkę, 
wiertarkę, szlifierkę" typu ze 
pcarmistrzowsklego lub zbli­
żonego. Zgł^n^nia telefoni­
czne pod 42652. 1629-K

PANIENKA pracująca noszu I RUTYNOWANA gospodyni.! ZAGUBIONO dowód osobi- 
- - ------- 1 z referencjami, natychmiast sty, książkę żeglarską, pra-

WÓZEK głęboki (autko). — 
stan bardzo dobry okazyjnie 
sprzedam. Wrzeszcz, Kościu­
szki 103 m. 3. 6006-G
..AIRDALE - terrlera“ 5-mle 
siecznego sprzedam. Wiado­
mość : Kwaśkiewicz, Sonot
Mickiewicza 11. 6007-G
LUSTRO stojące, małe łóż­
ko, muszlę toaletowa sorze- 
dam. Tel. 418-06. 6009-G

SPRZEDAM pilnie dużą mo 
torowa łódź rybacką na cbo 
dzie względnie silny pierw­
szorzędny motor ropnlak. 
Matuszewski, Darłowo Ko­
pernika 1. 2485-P
SPRZEDAM meble gabineto 
we. Tel. 515-88, godz. 19—20.

2474-G

kupno

LOKALE

ZAMIENIĘ willę z wygoda­
mi, z ogrodem w Słupsku na 
3 pokoje z kuchnia w trój- 
mieście. Wiadomość: A. Ro­
gacki, Gdynia. Czerwonych 
Kosynierów 121a m. 8. tel. 
13-08. 5923-G

POKOJU poszukuje starsze 
małżeństwo — lekarz wete­
rynaryjny. Zapłacę za parę 
miesięcy z góry. Zgłoszenia: 
Dr Rössler, Sopot, Jagiełły 
10. 2441-P

DWA pokoje z kuchnia, z 
wszelkimi wygodami w Po­
znaniu zamienię na podob­
ne w Sonocie. Poste-restante 
Sopot, Maliński. 2467-P

kuje pokoju Tel. 427-02.
6002-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
na 2 lub 3 pokoje z kuch­
nią. Wiadomość: Gdańsk, Za 
kamarki 6 m. 12 (boczna ul. 
Łąkowej). 6011-G

potrzebna — dobre warunki 
Zgłoszenia Gdynia. Sienkie­
wicza 7 - 2. 2436-P

ZAMIENIĘ we Wrzeszczu, 
wygodny pokój, kuchnie na 
dwa pokoje. Wiadomość w 
niedzielę po południu. Wła­
zowa 10 m. 8. 2484-P

ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenla dziewiątej klasy 
szkoły ogólnokształcącej — 
Kwidzyn na nazwisko Płelak 

2468-P

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 
we Wrzeszczu na podobne 
Lublin. Wrzeszcz, Homera 
45-9 2473-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią na samodzielne: po­
kój z kuchnia w centrum 
miasta. Wiadomość: Gdynie 
Śląska 64 m. 3. 2477-P

MOTOCYKL do remontu 
lub na chodzie kupię. Gdy 
nia, tel. 11-79. 2475-P

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK murowany, trzy)z 
bowy. własny ogród 35 000. 
PARCELE willowa iednoro- 
dzinna Gdvnta 50.000 sprze­
da Biuro Gdynia, Sieroszew 
Skiego 6. 2423-P

| DOMEK dwurodzinny kom- 
I fortowy Gdynia - Działki Le 

śne, tanio sprzedam. Zsło 
szenie: Sopot, poste-restan 
te, Kotlewski. 2476-P
GARAŻ mały, rozbieralny, 
blaszany lub drewniany ku 
pię. Zgłoszenia: tel. 92-88.

2440-P

KUPIE futro, najchętniej 
piżmowce. Wrzeszcz, poste- 
restante, Graszek. 6001-G

FORTEPIAN — natychmiast 
sprzedam (niedrogo). Wiado 
mość: Nowy Port, Wolności 
67 m. 2. 6015-G
SPRZEDAM DKY/ 200. Smo­
leński Janusz. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 103 (dom Sto­
czniowca). 6016-G

ZAMIENIĘ duży pokój z ku 
chenka — górny Sopot, na 
dwa mnieisze z wygodami. 
Telefon 412-38, godz. 7—19.

2462-P

POSZUKUJE pokoiu n'ekre- 
puiaceao lub przy rodzinie 
w Gdyni. Gdynia, uoste-re- 
stante, Wojciechowski.

2430-P

ZAMIENIĘ 3 pokoie. kuch­
nię. wygody, samodzielne — 
centrum Gdyni na samo­
dzielne 2 pokoi e. kuchnie 
wygody (wyłącznie Gdynia) 
Gdynia, poste-restante. 7a- 
wacka. 2480-P

BRYCZKĘ jednokonna l re- 
sorówkę kuple. Wrzeszcz. Li 
bermana 43, Radziejowski.

6000-G
KUPIĘ adapter lub motorek 
czeski. Nowy Port, ul. Wol­
ności la m. 3. 5997-G

POMPĘ dwuwimlkowa z mo 
torem i hydroforem — kom 
piet (na chodzie) sprzedam. 
Karolczak Feliks. Pruszcz 
Gdański, ul. Tczewska 35.

6018-G

SIATKĘ druciana, do żelaz 
nego łóżka kuple. Iwanicki. 
Sopot, Rokossowskiego Nr 
27. 2465-P
KUPIMY maszyny: do wszy 
wania guzików i dziurkarkę. 
Wiadomość: Oliwa, Kwietna 
8, Ostrowski. 2461-P

PRZYJMĘ 2 studentów na. 
nokói. Sopot, poste-rest, er, te 
Żelewska. 2414-P

SŁUŻBOWO przeniesiona do 
Gdańska uoszukule nokoiu. 
Oferty pod „Samotna" B’u- 
ro Ogłoszeń „Prasa" G^^ńsk 

5971-G

ZAMIENIĘ pokój, kuchnie 
łazienka (centralne ogrzewa 
nie) Wrzeszcz na dwa po­
koje. kuchrde (z uwgedami) 
Wrzeszcz lub Gdańsk. — 
Wrzeszcz, Żywiecka 2A/3.

600S-G

PRACA

POTRZEBNA nomoc lio^e 
dzaca (3 godziny ranol. Zało 
szenia: Wrzeszcz, Polifo'-hm’ 
czna 9 m. 6. 6013-G
GOSPODYNI przy 1 rule prace 
przy rodzinie hezdz’etnej 
Gdańsk, Piwna 15 -2

5907-0

POTRZEBNA kobieta do 
dziecka, lub pomoc kuchen 
ua Wiadomość: Wrzeszcz
Biała 4 „Bar“. 2417-P

ZGUBY

ZGUBIONO decyzję mieszka 
ni owa Nr 882/52 na nazwis­
ko Miłosz Rozalia, zamiesz­
kała Gdańsk - Chełm. ul. 
Lotników Polskich 41/2.

6021 -G

SKRADZIONO legitymacje 
związkowa, legitymacie służ 
bowa, przepustkę portową, 
kartę zameldowania, ookwi 
towanie zdania ankiety na 
dowód osobisty. Walenciel 
Anna, Gdańsk, Kujawska 2.

6005-G

ZGUBIONO przepustkę sta­
ła Gdańskich Zakładów Mię­
snych na nazwisko Kłoso- 
wicz Józef, zamieszkały So­
pot, Stalina 770'6. 6010-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód o- 
sobtsty. karte meldunkowa 
Zuba Jan, wieś Jantar, gmi 
na Stegna, powiat Gdańsk.

6017-G

wo jazdy, czeki benzynowe. 
Zygfryd Bożkiewicz, Oliwa, 
Czyżewskiego 21.
ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko Klein Franci­
szek, Orłowo, Spacerowa 85.

5998-G

DNIA 24. 8. zgubiono za­
świadczenie wojskov/e. kartę 
meldunkową, legitymację 
związku zawodowego, legity­
macje osobistą, nmemjstke 
Stoczni, zniżkę koleiowa na 
nazwisko Szczvgielski Jan, 
Orłowo, Boh. Stalingradu 72.

2472-P

ZEGAREK ręczny „Doxa" 
zgubiono 2. 9. Wynagrodzę 
Sopot, Stalina 750, Kas-mak 

2479-P

N A U KA_____
TRZYMIESIĘCZNA korespoU 
dencyjna nowoczesna nau­
ka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1611-K
NAUKA MASZYNOPISANIA
Wrzeszcz. Rutkowskiego 47a 
codziennie. 86-K
TAŃCÓW towarzyskich kom 
piet — rozpoczynam 14 
września. Zaplsv: Wieszcz, 
pncckipgo 4, dojście pmecra 
(Morską). 5943-0

ZGUBIONO karte meldun­
kowa. zaświadczenie ukończę 
pia kursu sprzętu ciężkiego 
Adamski Józef zamieszkały 
Poznań, ul. Rolna 25 m. 9.

6020-G

RÓŻNE
PRZYBŁAKAŁ sie młody 
wilk Wiadomość: Sopot. Sta 
lina ‘ 784. Po trzech dniach 
uważam za własność.

6004-0

ZWIEDZA 1CIE II TARSI GDAŃSKIE M.H.D.
które bądą czynne tylko do 6 września 1953 r.

t wpłaty na pranumerat, „DalannlW BaKyaH^» pmlmnla g» £*££* W*
— Dziennik Bałtycki" o10*110 nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism


